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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
złr.W Krakowie na miesiąc Luty . . .

n od 1 Lutego do 31 Marca. . . „
z przesyłką pocztową w pań­
stwie Austryackiem: na mie-

’’ siąc L u ly ............................  żłr. 2 c.
Od 1 Lntego do końca Marca . . „ 4 c.

Sprawozdawca Dr L u b i e ń s k i  zauważał naj-jchw alono dwa ostatnie u s tep y ^ n io sk u  opuścić.^ 
ierw, iż zakaz drugiego punktu | 
ego wydaje się mu wskazówką, ż<

k tó ry c h  c ń ń i l c .g o  utylitaryzm u czc i, p c o d t o  i ^  i i .  czlcnek k la ta  p. | “ l* 'W J ;
otoczonego. sam0 przeri- nego w y d a j e  się mu wskazówką, że w  spraw ie poi- stąp ił z następującym wnroskmi

k i n i f i p p m  r n k ł l  7.&

p rzez  daw ny  system  w ep ch n ię ty ch , z otoczonego. . .
dziś jeden oddany na łaskę drugiego. Związek ten przeto choćby przez samo przeci- nego wydaje się mu w m m u w * * ,  su w  I ™v*"ri7naTe” dawanie” balów w bieżącym roku za

Stosunek Galicyi jest wręcz odmienny. Nie wieÓ8two z położeniem obecnem, m usiał sprawić skiej głosn zabierać me z , ? .  !!“  I f n c . n i j  t o a Ł s i .  s n t n i p n i n  narodoweso naganna/' Wnio-
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n a ro d u  w sk ła d  A u s try i w chodzącego. O pózy- tendentów do tronu z ^ n e m  i ż e S ; K w ,  Z ^  ^ e p e m  n a ^ p d !  przeciw niemu kilku członków, ale komisarz poh-
cya nasza  p rzeciw  cen tra lis to m  n ie  je s t obaw ą we Francyi ulegli pochlebstwu niej się zgadzamy. W ciągu g lo le tnej kampanii cyi .w  d̂ ^ d ^ ” w ^ e B  i a b n .
bezp ło d n ej g e rm a n iz a c y i, a le  w a lk ą  o z a s a d ę | ^  K6łnocnei wątpliwej aliantki. Dowodzi on nad |delegacyjnej cóż uzyskaliśm y?^Nic.— Nietylko mc | z pod obra , j

Kraków S3 stycznia
Dzienniki wiedeńskie coraz natarczy wiej I «*«“ V o*M rie^rD raz" u c is k ^ a

v^ „  rezo lucję: „Klnb postę- 
doniosłość zbierania w r. 1872 

wzywa swych człon-

« * 2 a Ł r y S 2 S B 2 J 5 K F - x  <•  « » —  p°-

Na wniosek Dra Lubieńskiego uohwalono zapra­
szać na posiedzenia gości z głosem doradczym.

kuleje na obie nogi.

Bką
kroackiei

Wiedeń 23 stycznia.

tak anormalny, że w rozpołowionem państwie.- mónarchii Rakuskiej
ugody mogły być zawierane juz ty lk o w s to - | ^ ewnętrznym z Chorwatami, w dąże-|
sunku międzynarodowego leńmct wa. -W takim I wspólnej, zewnętrznej, spotykać
stosunku zawisłym stanęło Trójkrólestwo chor-  ̂ Polakami. Uznając ważność Gali-
w ack ie  do h egem on ii w ęg ie rsk ie j. O sk arżan i iako  czynn ika  p a ń s tw o w e g o , uzn ać  z a ra -  

W iA m .ó w  n  fp .n d fl.lizm  . k tń re e o  n o ie c ie l0) 1 JaK0 CZyilUlKd. p a u o ty y  6  , „

E O K f i S F O l B I l G I l  C Z A S D .

Najgłośniejszym dziś w W iedniu wypadkiem jest 
powszechny popłoch na giełdzie tutej- 

nieraz wyrażaliśmy zdanie nasze, że gieł- 
żadnego nie ma znaczenia polity- 

ż służy tylko prostym manewrom 
kierować nie zaś faktami. Dość, 

niekoniecznie Rotschild, gprze- 
pewien papier w większej ilo-

t o y .  Ż e 'i  ostatn ia p tó b i e m e j  delegacji lom - lW . O d « » t o  W
pleteie s i ,  nie powiodła, przekonało pierwsze po-1 wiedeńska nadzwyczajnym aię oddaje pląsom, 
siedzenie kom isji konstytucyjnej, na którem  . • niektóre znowu bajeczną osiągnęły wyso-
A uersperg imieniem rządu kilkakrotnie oświadczy , L ^  kur8U iut)0 n jk t nje j e8t w stanie podawać 
że nie rezolucja może_ być podstaw ą ł Ł m .  Wszyscy rozsądni ludzie

" >

p rz e z  N iem ców  o fe u d a liz m , k tó re g o  po jęcie  > J po trz e h ę  w spó lną  p a ń s tw a  u-
w Polsce jest obcem me '  ^ 1 “ " i?naszego kraju od losu przedlitaw-|
sunku lenniczego Galicyi do Przedlitawn i Chorwacyi.
Wiednia.

Jakkolwiek znaczenie pięciomilionowego kra-

S S ' S S t l  Nie ma zasady, któraby w yznaczy., g r a n i c , ^ ,

śm ią,
rehy . . . .  ... ..
stawiały za czynnik pierwszorzędny

( w. i P n ł  Lnrdsin nielicznym

L w ó w  23 stycznia.
iz e  me rezuiucyn muz.c ujv nrzvczvnv takiei hausse. Wszyscy rozsądni ludzie

udziale .członków °b ™d ' wniosekaJte n ‘T uto  ^ S S e j s z ą  przewidywali naturalnie odpowiednią baisse, n ikt

trzeci opowiadał szczegóły
Hńmnnii, c W m «  o dymi-

- -   — tbn Amianowi- loy  rząd krajowy, strona bnansowa i K to w o ąaw w o  >  eju węgierskiego, piąty o zachwianiu się
^edvnie co do urdwer- gabinetu ks. A uersperga, zgoła nie było wiadomo- 

nrzez Rade S w a l ś c i  dość dziecinnej, aby „wytrawni- giełdziści me 
klubn I zaw otnnanycn.. arm m ^m , . . , d  je s t wrgcz t r « c f  «»*aU lei w l m  ■ nie bledli ze atrachn.

II

posłowie óświad- i Naoczni świadkowie porównywają dzisiejszy po-

VJ11UI O, J —  ---------- I u llrf, o s ó b  W SKUtCK OKOlUZnOSCl l s j m i i w u i f t w " :  “ V  * - , ,
ciężary, niejednakie zajmują stanowisko po- W  zwj ’kom towarzysZąCych. SrTciw zaVazowi
lityczne, cywilizacyjne i narodowe; czemużhy Nie zwykliśmy poruszać stosunków pryw atnych,IPrz^ ” tza^ °  z

zachowania neutralności w I płoch z paniką wywołaną w lecie r. 1869 pod- 
Wobec tych oko- czas choroby Napoleona. Papiery spadały po 10,

"  .  I ^  .. * i . i f  _______  l  KA r>iM iiA nvw  t i i  u n a l r
lliczności wnosi mówca dodatek,' aby po s ło w a c h :|l5 , 20 a n iektóre nawet_j[)o

jce i narodowe; czemużDy I -  Nie 2wykliśmy poruszać stosunków pry watnycn, i przeć* . . , 3 unktu Dorzadku|»w razie nieugruntowanego przewlekania tej spra-1 rzeczywistej
w lę c  m m . . p r «  i .nw obdd n iA  d z i e S “  m inno« ic i. * • . " . " ^ U

Sprawozdawca nadm ienia, it W z ia l  p e a t o U  * d n ,miała b y T d ta  óhu rd w n ą?  * I(ychczas narodojri n, s “ m " k ó n h 1 ( X . l t o i S i ? ! " *  R a d z 'ie  państw a. W ydział w tym przed-
C hw iejący  się sto su n ek  leun iczy  C h o rw a c ji oparte i a  , , pak u  p o l i t y c z n e g o  d z i e n n i -  miocie przcdłoZył zgromadzenia n«8tepoH o , »mo wił zgodzić się z góry na wszelkie obostrzenia| w ręku ; ale publiczność zawsze idzie na^lep spe

Polsce i Francyi’, rozpisują się szeroko o mał- “i Ą ° “ “ęgc'

“ S  M walona^gromami I przewlekania tej sprawy nieprzystępować do za
: K eflL p0!  t. r l i '  u m  « Pni. tatw iania innych prac ustawodawczych. _

wywołana conej ostatniemido ro zw iązan ia  sejm u

I L s & T s w o i S h  ( i r / a t S  i ten przyjmuje za kulantów g iełdow ych. Ktoś, zapewne dobrze pła- 
ój, —  poczem wniosek przyjęto z poprawką ob- tny ajent, wołał na g iełdzie. „Zamkmjnay giełdę, 
trzającą (?) p. Romanowicza. . . nie warto więcej robić interesów^ aż do otwarcia
Przy snecyalnej dyskusyi wniósł p. Błotnicki, a - 1 nowej giełdy

. r  ■ 5 ______ _ I l i  . „ „ U n  O J S  I n » M !»  W1AP.P.1 s n

sw

całym wymiarze b / S J ^ i j S y e h  okoliczności punkta 2 i 3 szcze więcej spadać poczęły, Popłoch tak i ma nie 
»imowei z r. 1869. wuuei, /.ujiouiuuj^u . . . . .  _ y . . . . . .  „„ I nm »k nfmnn rmlmvinn-sadowa. a  byłoW skutek tego W ydział po krótkiej na- wątpliwie swoją stronę DoUcyjno-sądową, ^a było-

1 slę T a  ‘w faięcie'obii V b T s S ^ t l  b y ^ w e t  obowiązkiem władz’ dotrzeć .źródła tak
n a  ż y c z e n i e  j e d n a k  mniejszości W ydziału otworzono trwożliwych pogłosek. Różnice stra t i zysków w
na życzenie jean aa  rnmcjs ,  I takim  dniu wynoszą parę milionów złr. Niestety
dyskusyę nad ustępem trzecim.

Przeciw  tem u ustępowi przem aw iał gorąco p . . .  rodzaiu wybryki.
Romanowicz, tw ierdząc, że dodałby nadto otuchy tego rodzaju wyory i ^ .

man w re i stronnictwu rządzącemu. My Polacy do żadnej n ie -1 R z ą d  d z i ś  nadspodziewanie me przedłożył w Izbie

ustaw a karna  je s t zbyt elastyczną na wszystkie

1848, kiedy Chorwaci nietylko Węgrom 
i Wiedniowi w pamięci krwawo się zapi 
Spór przeto węgiersko - chorwacki jest poje-1 dążeń

w  w——)   ST------------- ---

'p o l*ełosie*"iT Lubieńskiego, Ytóry teraz  p rzem a-ldba  o ich utrzym anie. P ro jek t rządowy oddaje 
| wiał jako spraYrozdavvca mniejszości W ydziału, u- gminie wspnmnione ulice; skarb m e chce atoli

Część literacko-artystyczna.

O R O SY I I P A N S L A W IZ M IE .

urzędowego ’języka do nowego państwa słowian 
skiego, do budowania cerkwi i przyciągania do 
nich „oswobodzonych" przy pomocy silnej propa­
gandy i ucisku innych kościołów. W ydana walka 
socjalna, prześladowanie inteligencyi wszelkiej tak 
słowiańskiej, jak  obcej, będzie „oswobodzonym 
gwarantowało naszą dobrą w olę; my zaś na sta- 

• r  nowiskach oczyszczonych umieścimy naszych ludzi 
To jednak czegośmy my często^ me rozumieli, zwolna za8tą Pimy nimi dawnych, a wtedy cho-

to pojęły od razu inne Indy słowiańskie i przesia- nawet 8p08trźeżono się gdzie istotnie dąży-
dowania dokonywane w Polsce poczytały sobie nie- ^  e zap6źa0 _  uderzymy całą siłą

(Ciąg dalszy).

mai za  zadatek, za rękojmię zamiarów rosyjskich 
Unoszą się one błędnem  pojęciem, że na walce so- 
cyalnej, one pierwsze skorzystają. Czyli fanatyzm 
społeczny wzrok im zakrywa, czy istotnie sądzą, 
że zyskają oddając się w  ręce Moskwy, dość, że 
od la t kilku nastąpiło  rzeczywiste ich zbliżenie się 
do wrogów naszych. O ile sądzić można rozumują 
oni w ten sposób : M oskale w Polsce niszczą to 
wszystko co stanowi jakikolwiek pierwiastek wyż­
szości w narodzie, przyszedłszy więc do nas będą 
postępowali na takich samych podstawach. U nas 
kapita ł i inteligencya w rękach są obcych i to 
nam  utrudnia pozycyę, czyni naszą walkę żmudną 
a nieraz niepodobną. Przy silnem poparciu rządu 
powinno się nam udać wziąć g ó rę , wyrugować 
z zajmowanych stanowisk naszych przeciwników, 
Bamym zająć ich miejsce, a wówczas będziemy dość 
silni, aby nasz stosunek do wielkiej słowiańskiej 
monarchii nie był tak  ciężki, jak  dzisiejszy do te ­
go państwa, którego część stanowimy, wówczas rę  
dziemy panami w kraju, —  a może nawet panami 
w Słowiańszczyźoie całej, bo wiadomo, że każdy 
lud słowiańsU ma pojęcie o sobie, że jem u należy 
przewodnictwo wśród innych ludów tego samego
szczepu. , . , , .

Zupełnie inaczej na to dzieło muszą patrzeć Mo^ 
skale. D la nich podniesienie namiętności ludowych 
jest rękojm ią, że władza despotyczna na długo 
przynajmniej pozostanie w rękach „ludu oswobo- 
dziciela, z Carem oswobodzicielem“ u  szczytu. 
W  pierwszjch zaraz chwilach, tak  zwani oswobo­
dzeni rzucą się nam iętnie do urzeczywistnienia

u  ułanów iezvb religia staną się lków  z wyższemi warstwami społeczeństwa, naukaswych socyalnych planów, języa, r  g j  ę kładaua żmudzku a me po polsku, sprzyjała
im  o b o ję tn e ;  będzie w ę j> temu. Je s t to podniesienie pierwiastku ludowego,

niezdolnego do wyższego wynieokrzesanego i _
kształcenia, który da się łatwo zastąpić przez mo- 
skiew czyznę, niemal z pewną widoczną korzyśc.ą 
dla uczących się. Usunąwszy warstwy ludowe od 
wszelkich stosunków z inteligencyą, przystąpiono 
do wyrugowania żywiołów polskich z własności 
ziemskiej i zastąpienia ich przez moskiewskie; na­
stępnie do zniszczenia wszystkiego co mogło być 

v m •___ #»a etanAwiłn zwierz-

prawosławiem, szkołam i, urzędam i, pochlebstwy 
ogniem i mieczem wreszcie dopniemy celu bę­
dziemy mieli wszędzie jednę, wielką Rosyą.

Może to rozumowanie wydaje się przesadzońem 
na pierwszy rzu t oka; ale wystarczy kilka przy­
kładów z dziejów ostatnich la t do przekonania się 
o jego prawdziwości. .

Na Litwie i Rusi rząd moskiewski przeprowa 
dził reformę włościan i ko n y sta jąc  z narzuconego 
ludowi ^prawosławia i ze skutków długoletniego 
prześladowania języka polskiego, wprowadził odra- 
zu wykłady moskiewskie do szkół ludowych, suro­
wo zabraniając uczenia ludu po polsku 8). Zaka­
zywano nawet w handlu księgarskim  książek wy­
dawanych pod cenzurą warszawską ®), jeźli te  mo­
gły wywierać wpływ na  lud. W tym samym je ­
dnak czasie, kiedy język polski wykluczono ze 
szkół ludowych, wolno było księżom katolickim 
uczyć religii po żmudzku w tych okolicach, gdzie 
ludność nie rozum iała wcale po rosyjsku I0). W  pier 
wszym rzędzie chodziło bowiem o usunięcie wszel 
kiego wpływu wyższej oświaty, wszelkich stosun

8) Rozporządzenia Murawiewa itd. str. 22  7. Kara 
za używanie w szkołach polskich książek była na 
znaczona na właścicieli 2 0 0 - 6 0 0  rubli, a wraz z ni 
mi na ich rządeów 1 0 0 — 2 00 rs. i na nauczycieli 
1 0 0  rs. Na księży uczących po polsku 2 0 0  rs., oprócz 
więzienia i innych kar.

9) 1. c. str. 19 0.
1#) 1. c. str. 22 7 w przypisfcu.

ącznikiem z zachodem, co stanowiło pojęcie zwierz 
chności, a  zatem do prześladowania katolicyzmu 
a nawet innych wyznań, jak  reformowanego, o ile 
nie dały się przerobić na posłuszne narzędzia do 
wszczepiania moskiewszczyzny.

W podobny zupełnie sposób rząd postępuje w 
Kongresówce. Utworzono gminy, z których wy­
kluczono żywioły wyższe, lub nadano im stano­
wisko nieodpowiednie ich społecznemu położę 
niu. Sam orząd w rękach włościan pozwolił spo­
kojnie prześladować kraj cały, a powoli wpro 
wadzają się szkoły moskiewskie, zakładają cer­
kwie, mające w przyszłości ważną odegrać rolę. 
Mieszczaństwo, jakkolw iek nieliczne, stanowiło k ło ­
pot, wtłoczono więc 3I* mi»st do gmin wiejskich 
a tem samem odsunięto znowu inteligencyą miej 
ską od zetknięcia w interesach z resztą mieszczań­
stwa. Środek to dobrze obmyślany, ponieważ mie­
szczanie są zadowoleni ze zniżenia opłat gmin­
nych, a moralne następstwo ich zchłopienia da się 
dopiero uczuć później, i dziś nawet pewna część 
inteligencyi łudzi się wpływem, jaki mieszczanie 
potrafią wywrzeć na chłopów,—nie widząc, że przez 
zerwanie spójni z wyższemi warstwami w znacznej 
części dawnych m ias t— utrwalono silne podstawy 
dla despotycznych rządów. Tymczasem przez daro- 
wizny rządowe i wyprzedaże majątków, rugują się 
zwolna polscy dzierżawcy i właściciele, a nowi na­
bywcy może już wkrótce zaczną występować jako 
przedstawiciele większej własności w sądach i u- 
rzędach. Takież same zabiegi na polu przedsię­
biorstw, które są  zmuszone łączyć się z Moskala 

albo przyjmować tychże na urzędników. Po

wstają coraz nowe firmy rosyjskie, a  rządowe za- 
cłady wyprzedają także spółkom  obcokrajowym. 
Zam iast towarzystwa ogniowego, dziś już  ubez- 
ńeczenia po większej części są w rękach tow a­
rzystw rosyjskich, a je s t już  przewidziany czas za­
stąpienia innych ekonomicznych instytucyj przez 
rosyjskie. W szędzie więc rząd staje na stanowisku 
socyalnem powyżej nakreślonem. Nie chcemy prze­
sądzać do jakiego stopnia środki te  odpowiadają 
celowi, chodziło nam jedynie o naznaczenie kie­
runku postępowania. Moglibyśmy zaś przedłużać 
nasze dowody niemal do nieskończoności, biorąc 
irzykłady z pojedynczych, a tak  licznych faktów, 
prawie codziennie powtarzanych przez polskie 
dzienniki.

To wszystko jednak co rząd rosyjski czyni w Pol­
sce nie zadawalnia wcale pragnień narodowych ro 
syjskich. Od dawna powiedziano sobie w Peters­
burgu, że w granicach Rosyi powinni być sami 
Rosyanie i publicystyka moskiewska gniewa się na 
trzymanie sig przez rząd polityki półśrodków, jak 
nazywają najsurowsze rozporządzenia władzy prze­
ciw Polakom. Mniemają oni, że wystarczyłoby usta­
nie dopłaty 5 0 %  dla urzędników na Litwie, do 
tego, aby wróciły tam  rządy polskie; ( ) czem 
sami sobie wystawiają świadectwo, że nie idea, ale 
względy m ateryalne ściągnęły ich do krajów zabra­
nych. Domagają się też prześladowania Polaków 
na każdym kroku, nawet wewnątrz właściwej Ro­
syi, uw ażania nas za Ulotów, wyjętych z pod p ra­
wa a  natom iast „przesiedlenia do kra ju  zachodnie­
go' wszystkich żywiołów składających społeczeństwo 
rosyjskie, mianowicie: szlachty, urzędników i wło­
ścian, oraz duchowieństwa prawosławnego;" (* ) 
gdyż w przeciwnym razie kraj ten nie przestanie 
jak  dotąd, być polskim, skoro nietylko katolicy, 
ale miejscowi prawosławni, nawet tatarzy są od­
dani polskiej sprawie i szkodzą Rosyi. ( ) Dla 
ludzi powyższej kategoryi wyrżnięcie na raz wszy-

n ) O s t a t n i e  s ł o w o  o s p r a w i e  p o l s k i e j  w
'  . .   :~ i__\  t> __l:« . 1 J C O  c łv  4 3 .

mi,

R o s y i  (po rosyjsku) Berlin. 1869. str
12) 1. c. str. 12, 47 i 48.
13) 1. c. str. 39 i 40.

stkich mieszkańców Polski byłoby dopiero radykal­
nym środkiem; przy niemożności zaś materyalnej 
zadość uczynienia podobnej chętce, zgadzają się na 
ogólue prześladowanie o ile możności zbliżone do ■, 
tego ideału nienaw iści, jaki noszą we własnych 
piersiach.

Nie należąc do tych co przywiązują do postępo­
wania Moskali m ałą  wagę licząc na niepożytą siłę 
ducha polskiego, z radością przyznamy, że spra­
wa nie idzie im łatwo, i temu przypisać na- 
eży rozmaite projekta zgody stawiane ze stro­

ny moskiewskiej. Należy to do taktyki pausla- 
wistów puszczać od czasu do czasu tak ie  efekto­
wne błyskotki polityczne. Usypiają one drażliwość 
łolaków i niejakie skrupuły ze strony przewodni- 
tów innych Słowian, z powodu ucisku w Polsce 

zastosowanego. Najczęściej są te  manewra smutną 
wróżbą gotującego się nowego ciosu, ze strony rzą­
du przeciw narodowości polskiej wymierzonego i 
zapewne wkrótce poprzedzą reformę sądową w Kon­
gresówce od la t kilku przygotowywaną.

O statnie powstanie służy wszakże Moskalom za 
pozór do wydawania surowych rozporządzeń, m ają 
to być środki tymczasowe, li tylko dla uspokojenia 
jraju  podjęte, środki przez konieczność polityczną 
nakazane i wcale r ie  wyrażające system atu rządo­
wego. Podobnych środków używali i używają P ru ­
sacy a jednak nie są uważani za barbarzyńców, ani 
za komunistów, a  Rosya brała wzory do swych roz­
porządzeń właśnie od Prusaków .— To powołanie 
się, jakie nieraz zdarza się napotykać w pismach 
rosyjskich potwierdza najzupełniej nasze rozumo­
wanie. Rosya pragnie zmoskahć cały wschód Euro­
py. Początek do osiągnięcia celu, m a jej dać roz­
wiązanie namiętności ludowych, podniesienie spra­
wy socyalnej, dla ukończenia zaś budowy nie cofnie 
się przed żadnym ze środków uznanych za skute­
czne przy germanizyi ziem polskich, rozumie się 
z przymieszką tej bezprawności, jak a  leży w dzi- 
kszem usposobieniu i w niższem wykształceniu dzia­
łającego czynnika.

Na potwierdzenie powyższego rozumowania mo­
gą posłużyć fakta czerpane nie z dziejów własnych, 
a zatem podlegające mniejszej wątpliwości. JeBt



s CZAS z Czwartku 25 Stycznia 1872,

gm inie w ypłacić więcej ned 250 ,000  złr. za 
objęcie ulic w zarząd miejski. Obliczono, że r o ­
c z n e  utrzymanie tych ulic kosztować będzie około
400 ,000  złr. Dla tego Tagblatt dzisiejszy w ielk ie­
go narobił hałasu, że rząd chce skrzywdzić gm i­
nę wiedeńską. _____

B e r l in  22 stycznia.

(/) Można powiedzieć, że uwaga Berlińczyków  
zwróconą jest obecnie na dwa tylko wypadki: św ie­
tną uroczystość odbywającą się  na dworzw cesar­
skim z powodu święta orderowego i równie pamię­
tnych zdarzeń w historyi pruskiej; powtóre na sprawę 
m inistra oświaty, który dotychczas nie jest jeszcze 
mianowany. Pierwszy nie nabył wybitnej cehy po­
litycznej, lubo go podniesiono do znaczenia histo­
rycznej rocznicy, był więcej dworskim niż publi­
cznym obchodem; o drugim nic jeszcze stanowczo 
donieść nie można. Bale, obiady, przedstawienie 
teatralne: oto program uroczystości. —  Co zaś do 
sprawy przyjęcia dymiayi p. Muhlera, jest ona fak­
tem; następca jednak dotychczas jeszcze nie mia- 
now8ny. Przypomniał ktoś słynne w swym czasie 
wyrażenie ks. de Ligne: Le congres danse, mais 
ti’avance pas. Sądzę jednak, że obecnie słowa te 
nie mogą znaleźć trefnego zastosowania; Berlin  
r. 1872, to nie W iedeń 1815 roku, a mężowie sta­
nu rządzący dziś w Prusach różnią się  w usposo 
bieniach i  charakterze od dyplomatów zasiadają­
cych na kongresie wiedeńskim. Innym więc wa­
żniejszym i poważniejszym należy przypisać powo­
dom zwłokę w mianowaniu nowego ministra ośw ie­
cenia, tem bardziej, że wszyscy z gorączkową nie­
cierpliwością oczekują końca tej częściowej kryzys 
ministeryalnej. Różne są zdania pod tym wzglę­
dem. Jedni twierdzą, że Dr Falk stawia warunki, 
od których przyjęcia czyni zależnem  wejście bwc- 
je do gabinetu; drudzy zaś m yślą, że w sferach  
kierujących odstąpiono od zamiaru mianowania go, 
i ża szukają nowego kandydata. W istocie, od 
dwóch dni przestano nagle mówić i pisać o p. 
Falku. Muhler już się  pożegnał z urzędnikami 
podwładnymi i usunął się  w zacisze życia prywa­
tnego, pogłoska bowiem o powierzeniu mu jakie­
goś innego wysokiego urzędu okazała się  fałszy­
wą. Mtihler ustępuje z swojej posady nie żałowany 
przez nikogo, bo nawet K reuz Ztg, dawniejsza je ­
go przyjaciółka, wyrzuca mu w końcu postępowa­
nie dwuznaczne i sprzeczne z zasadami, których 
był wyznawcą.

Jak słyszałem , wszystkie przedłożenia i ustawy 
szkolne zostały  cofnięte, z wyjątkiem ustawy o 
nadzorze szkolnym, która natychmiast po dokona­
niu mianowania ministra przyjdzie pod obrady 
izby. Sam ks. Bismark m iał być motorem tej 
ustawy.

D nia 18go obchodziło koło polskie imieniny swe­
go prezesa. W  salonach Mullera zebrało się  na 
wspólnym obiedzie liczne towarzystwo polskie, 
składające się  z posłów, młodzieży i obywateli. 
Panie także uświetniły swoją obecnością uroczy 
stość noszącą na sobie cechę nietłumionej serde­
czności. Szereg toastów rozpoczął kwestor koła 
i gospodarz p. S z c z a n i e c  k i  wznosząc zdrowie 
obecnych dam. Poczem  p. Stanisław  C h ł a p o ­
w s k i  w zniósł toast na cześć solenizanta p. Hen­
ryka S z u m a n a ;  P. C e g i e l s k i  uczynił to samo 
w imieniu m 'odzieży. W wymownych słowach za­
wezwał poseł K a n t  a k zgromadzonych, przypomina­
jąc tradycye narodowe, do wypicia zdrowia ducho­
wieństwa, które w tylu przypadkach zaznaczyło  
swoją solidarność z narodem. Potem wzniesiono 
jeszcze kilka toastów , mianowicie p. Szczaniec- 
kiego członków polskich parlamentu niem iec 
kiego i  posła Pilaskiego, najstarszego członka koła, 
który od r. 1848 bez przerwy zasiada w  sejmie 
pruskim. P. S k r z y ń s k i ,  jako reprezentant Ga- 
licyi, wzniósł toast na pomyślność koła polskiego 
w Berlinie i wogóle Księstw Poznańskiego j Prus 
Zachodnich. W końcu zabrał g łos prezes Dr S z u -  
m a n ,  b y  podziękować wszystkim za wyrazy ż y ­
czliwe i zaszczytne i zakończył ten piękny obchód 
Okrzykiem „kochajmy się!"

P ose ł ks. Czartoryski powrócił już z Paryża, 
i zajął miejsce w sejm ie pruskim.

W ydział T a r n o w s k i e j  Izby adwokackiej ogła­
sza listę  adwokatów, którzy z końcem roku 1871  
do składu tejże Izby należeli, a mianowicie z sie ­
dzibą:

w granicach rosyjskich pewien kraj, którego ludność 
nigdy s ię  nie burzyła, a inteligencja prawie w y­
łączn ie niem iecka, dostarczała zaw sze najwierniej- 

#  szych sług rządowi. W kraju tym w iększa własność 
i m iasta są niem ieckie, ludność zaś wiejską skła­
dają Ł otysze, Esty itp., ludy pochodzenia nie za­
w sze pewnego, ale po większej części zbliżone do 
Litwinów mową. Historyczną ważność w prowincyach 
Nadbałtyckich mają jedynie Niem cy i to wystar­
cza, aby rząd ze wszech stron na nich uderzał. 
Chodzi tu o zachwianie pierwszorzędnej powagi w 
kraju, jaką nadaje inteligeneya i historyczna prze­
szłość. Za środek służy ludność wiejska, istotnie 
żyjąca w stosunkach nie do pozazdroszczenia, cho­
ciaż od lat 50 przeszło uwolniona z poddaństwa.

Mylne często panuje przekonanie, że rząd po­
trzebuje do agitaeyi pomiędzy ludem używać w ła­
ściwych agents provocateurs, których znały jeszcze  
rządy Karola X  we Francyi. Im ludność jest mniej 
wykształcona, tem  mniej posiada zdolności do po­
jęć oderwanych, tem mniej potrafi odróżniać po­
wody, przyczyny i cele. Zna ona Bwoje dolegliwo­
ści, a gdzież nie ma biedy na świecie całym, 
to w ięc co najbliżej dotyka, co działa bezpośre­
dnio i samo wpada w oczy, to utrwala się w pa­
m ięci nieszczęśliwych. Opłata podatku, nieurodzaj, 
może głód, upadek bydła, brak opału, paszy, brak 
wreszcie zarobku, lub drogość żywności czy nie­
zbędnych potrzeb, oto są dolegliwości, jakie dają 
się  uczuwać włościaninowi. Dotknięty klęską z za­
zdrością patrzy on na dobry stan w jakim żyje 
bogatszy od niego pan czy sąsiad. Jeśli widzi ser­
ce jego zam knięte na radę, dobre słow o, lub do­
bry uczynek tem  więcej budzi się w nim zawiści; 
ale nawet bez tego ma on dość powodów do nie­
zadowolenia ze sw ego stanu, je s t  nieporadny, cie­
mny, a im więcej ciemny tem bardziej grają w nim 
żądze, nienasycone pragnienia i tem łatw iej prze­
nika mn w duszę niechęć. On biedny cierpi, gdy 
tamten opływa w dostatki; on nie ma strawy do­
brej dla dzieci i żony, tamten ją  posiada. Cóż dzi 
wnego, że  zazdrości, że gotów pamiętać wszelką 
urazę i  w końca przypisać nawet owemu bogatemu 
sąsiadowi przyczynę swego niedostatku. Każdy na­
wet z wykształconych rzadko jest w stanie przy-

W T arnow ie: DDrowie Antoni H cborski, Klem ens 
Rutowski, W ojciech Grabczyński, Józtf Stojałow- 
ski, Karol Kaczkowski, F eliks Jarocki, Herman Ro­
senberg, Samuel Reiner, August N owakowski, Mar­
celi Kwiatkowski, Ludwik Kapiszewski, Ludwik Pie- 
trzycki, Kajetan Bohdanowicz, Adolf Ringelbeim , 
Maurycy Braun, Piotr Fcryst, S tanisław  Tokarz.

W R zeszow ie: DDrowie Alojzy Rybicki, W iktor 
Zbyszewski, Maurycy Reines, Klem ens Kostheim, 
Maksymilian Kostheim.

W  Nowym Sączu: DDrowie Leon Bersohn, Sta­
nisław  Z ielińsk i, Jan Jarosz, W łodzim ierz Ol­
szewski.

W M ielcu: Dr W ojciech Buś.
W Jaśle: Dr Abdon Bieńczewski.
Na liście zaś Izby adwokackiej L w o w s k i e j  za­

pisani byli z końcem r. 1871 z siedzibą we L w o ­
w i e :

Pp. Berliner Henryk, Blumenfeld Emanuel, Braun 
Joachim, Czajkowski Jan, Czemeryński Ignacy, Dąb- 
czański Antoni, Dobrzański Jan, Diamand Dawid, 
Dzidowski Mateusz, Dziubiński Marceli, Frenkel 
Herman, Freudenberg JaD, Gnoiński M ichał, G ó­
recki W ładysław , Gottlieb Henryk, Gregorowicz 
Konrad, Hilbricbt Karol, Hofman Kornel, Hofman 
Edward, Honigsmann Oswald, H ryszkiewicz Piotr, 
Jabłonowski Jan, Jekeles Maurycy, Kabath Mau­
rycy, Kohn Józef, Kolischer Juliusz, Kratter Fer­
dynand, Lewicki Kornel, Madejski Marceli, Majew­
ski W ładysław, Malinowski Józef, Malisz Karol, 
Mały Karol, Mansch F ilip , Męciński Józef, Moszyń­
ski Adolf, N atkis Izydor, Nurkowski Feliks, Pfeif­
fer Emil, Polański Teodozy, Pomianowski Aleks., 
Popiel Juliusz, Rappaport Leon, R asiewicz Leo­
nard, Rayski Tomasz, Reich Bernard, Roiński E- 
manuel, Schrenzel Emanuel, Smiałkowski Feliks, 
Sem ilski Teobald, Sermak Józef, Skałowski Józef, 
Skwarczyński Paw eł, Smolka Franciszek, Sokal 
Maksymilian, Starzewski Tadeusz, Tarnawiecki Mar­
celi, Tustanowski M ichał, Waldmann Saul, Wolski 
Ludwik, W szelaczyński Leon, Zminkowski Antoni, 
Zucker Wilhelm.

Z siedzibą w Żółkwi: pp. Karcz Maurycy, L;pi- 
ner Maurycy.

Z siedzibą w  S o k a la : p. Filipowski W alerysc.

W ydział krajowy m ianował Dr. W ładysława B y  
l i c k i e g o  sekursdaryuszem na cddziale położni 
czym w szpitalu Śgo Łazarza w  Krakowie.

M  i e d e ń  23 stycznia. Wczoraj wydział zajmu­
jący się przedłożeniem  rządowem o poborze rekruta 
na r. 1872, odbył pierwsze posiedzenie, na którem  
rozprawiano tylko o niektórych kwesty ach w stę­
pnych. Szczególniej deputowany S e i  d l  interpelował 
rząd, dla czego między przedłożeniem rządowem  
zeszłorocznem  a tegorocznem wielka zachodzi ró­
żnica co do ludności z królestw i krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych. Różnica ta . dochodzi 
2,027 ,773 , co tem więcej jest uderzającem i szcze- 
gólnem, że wykaz statystyczny spisu ludności przed 
łożony roku zeszłego przez centralną komisyę sta­
tystyczną uważać należy co do tej kategoryi lu­
dności za zupełnie skończony. Dalej podniósł ten ­
że sam deputowany, że także co do krajowej lu­
dności w Austryi Dolnej i w Galicyi, zachodzi ró 
żnica między przedłożeniem  rządowem a ogólnym  
wykazem centralnego bióra statystycznego w każ­
dym z tych krajów o 4000 , w ogóle zaś przedło­
żenie rządowe wykazuje w stosunku do wspomnio- 
nego wykazu ludność o 15,416 mniejszą.

Kierownik m inisterstwa obrony krajowej pułko­
wnik Horst, w odpowiedzi na tę interpelacyę z ło ­
żył pismo centralnego bióra statystycznego wyja­
śniające tę różnicę; ponieważ zaś wyjaśnienia te 
opierają się w yłącznie na cyfrach, i jednorazowe 
ich odczytanie nie byłoby dostatecznem , minister 
przyobiecał przeto rozdać pism o to w odpisie  
między członków wydziału.

Dcp. H a c k e l b e r g  poruszył kwestyę, czy rząd 
zamierza pobór rekruta w Tyrolu przeprowadzić 
w tym samym stosunku do ogólnego obowiązku  
służby wojskowej, jak w innych krajach. Minister 
obrony krajowej dał zadawalniające na to pytanie 
wyjaśnienia.

W  końcu dep. S e i d 1 objawił jeszcze życzenie, 
aby wydziałowi przedłożono szczegółow y rozdział 
kontyngensu rekruta według krajów; poczem po­
siedzenie zamknięto. Przyszłe odbędzie się  dopie-

znać się  do winy, przypisać sobie los, który go 
dotyka; tem więcej zaś człowiek ciemny, czyni to 
z wszelką pewnością, a dość jednej urazy, jednego 
nieporozumienia, jednego nietaktu, aby bogaty są ­
siad sta ł się owym  kozłem  ofiarnym, na który  
biedak składa sw e błędy i nieszczęścia. Jeżeli przy- 
tem nie wyrobiono w ludności poczucia pomocy 
w łasnej i w łasnej odpowiedzialności, jeżeli przez 
długą kuratelę i fałszyw ie urządzone instytucye 
zmuszony on je s t  niejako szukać rady i opieki po 
zewnątrz sieb ie: wystarczy przychylne przyjęcie 
przez urzędnika, do utwierdzenia go w przekona­
niu, do jakiego sama pozycya społeczna zdaje się  
popychać. Chociaż zatem rząd może się  posługi­
wać prowokatorami, prawie zawsze wystarczy nie­
chęć urzędników do klas wykształconych, aby wśród 
m asy ludności zaszczepić i utrzymać zgubne i szko­
dliwe rozdrażnienie. Że zaś umysł prosty nie po­
siada wyrobionej zdolności łatwego przechodzenia 
z jednych pojęć do drugich, raz więc zakorzenio­
nego mniemania z tiudnością się pozbywa. W taki 
też sposób ferm entseya trwa długie lata. —  Stosu­
nek podobny tem więcej mógł być naprężony w 
Prowincyach Nadbałtyckich, gdzie włościanin uw ol­
niony z poddeństwa ma utrudnione nabywanie z ie­
mi na własność, a zostając na stopie dzierżawcy 
niejednokrotnie cierpieć musi niedostatek, często na­
gabywany bywa o czynsz, przy czem z&targi z wla 
ścicielem  gruntów są nieuniknione ze względu na 
przeciwny interes fermera i właściciela; gdy jeszcze  
w łościanie innej są narodowości i zasłyszeli o pra­
wie w łasności na ziem ię w sąsiednich krajach u- 
dzielonem przez Cara, musieli nabrać przekonania, 
że rząd bardziej im sprzyja, a stosunki w łasne tem 
więcej wydały im się  uciążliwemi. Stąd nieraz u- 
siłowali oni uciekać na Litwę, starali się o prze­
siedlenie do odległych nawet gubermj rosyjskich; 
przez to narażali się na skutki samowolnego cpu- 
szczan a ziem i i gminy, co jeszcze bardziej rozją­
trzało umysły. Pomimo zatem niejednokrotnej od­
mowy próźb zanoszonych o zmianę stosunków, po­
mimo kołatania daremnego do stóp tronu i suro­
wych środków przeciw opornym, lud wiejski liczy 
na polepszenie swego losu przez rząd i daje się  
nakłaniać do prawoBł&wia i do języka moskiewskie-

ro wtedy, kiedy rząd da wyjaśnienia, jakich od nie­
go na wczorajszem posiedzeniu zażądano, a do­
piero potem rozpoczną się  obrady ogólne.

W w ydziale skarbowym prowadzono wczoraj da­
lej rozprawy nad budżetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych. W tytule: Bezpieczeństwo publi­
c z ne ,  zam ieścił rząd jako w ydatek zwyczajny 
2,828.056 złr,, nadzwyczajny 10.151 zł. Sprawo­
zdawca Dr. Giskra wniósł, aby jako wydatek zwy­
czajny zam ieścić 2 ,909 .700  zł. W  dyskusyi brali 
udział radca m inisteryalny Chałupka, dep. Dr Ku- 
randa, Dr Herbst i Dr Brestel, który wniósł, aby 
wydatek nadzwyczajny obniżyć do 9600 z ł., t. j. 
razem zezwolić na ten tytu ł 2 ,919 .300  z ł. Dr Herbst 
zaś wniósł, aby przy wszystkich pozyeyach budże­
tu liczyć 15%  jako stratę na monecie. Pcdczas 
głosowania przyjęto wnioski Dra Brestla i Dra 
Herbsta.

Tytuł: Dodatek na zakłady podrzutków,—  przy­
jęto bez rozpraw zgodnie z wnioskiem sprawozda 
« cy  120.000 złr., rząd zaś preliminował 130.000 zł.

Co do następującego tytułu: Służba budownictwa 
rządowego, preliminowano w budżecie 887.448 zł., 
jako wydatek zwyczajny, 69.344 zł. jako wydatek 
nadzwyczajny. Sprawozdawca wniósł, aby jako wy 
datek zwyczajny zezwolić 888.000 zł., jako nad­
zwyczajny 69.000 zł. T ytu ł: Budowa dróg; rząd 
wymaga na wydatki zwyczajne 4 ,509.829 2 ł. na 
nadzwyczajne 1,418.692 zł. Sprawozdawca wnosi
4,354.000 zł., na wydatki zwyczajne 888.000 na 
nadzwyczajne. W szystkie wnioski sprawozdawcy 
przyjęte zostały.

W  tytule: Budowje wodne, wnosi sprawozdawca 
jako wydatek zwyczajny 753,300 z ł., jako nadzwy­
czajny 1,260,900 zł. Ponieważ wniosek ten przy- 
jąto, w ięc przedłożenie rządowe pokazało s ię  w wy­
datkach zwyczajnych mniejszemi o 2074  zł. w wy­
datkach nadzwyczajnych większem  o 6045 zł-

—  Hr. B e u B t  przybył onegdaj do W iednia.
—  W  izbie handlowej w Reichenbergu oświad­

czył prezes, że list hr. Beusta do członków Izby 
Reichenbergskiej ogłoszony w dziennikach nie jest 
autentycznym, spisanym on został tylko z pamięci; 
na przesłany sobie tenże list do przejrzenia odpo­
w iedział hr. Benst, iż niektóre zwroty oddane są 
niedokładnie. „Dzienniki, napisał p. Beusr, piszą 
teraz wiele o państwie nieprawdopodobieństw; to 
co mi się wydarzyło w Reiehenbergu, należy rze 
czy w iście do państwa nieprawdopodobieństw." Da­
lej hr. Beust m iał nie mówić wcale o zmianie 
dwóch traktatów w ten sposób, jakoby to miał 
zrobić li dla swoich wyborców.

—  Dzisiaj Izba d e p u t o w a n y c h  odbyła siód­
me posiedzenie. Sprawozdanie z niego podamy 
jutro, dzienniki wiedeńskie bowiem, zamieszczają 
dopiero r e z ilta t  wyboru wydziału naukowego do 
którego weszli: Bendella, Colombani, Czedik, Dinst, 
Figuly, Fux, Hallwicb, Lipp, Pikert, P i o t r o  
w s k i ,  Recbbauer, Reuter, Russ, S a w c z y ń s k i ,  
Scbaup.

M rólestw ®  P oIpM c,
Z gubtrnii Pcdokkidj piszą do Tetersburskich  

W iedom ostiej o nadużyciach administracyi pod 
względem oddawaria do wojska jtdnodworców  
czyli tćj drobnćj szlachty, którćj rząd od eb rsł szla­
chectwo.

W edług ustaw z lat poprzednich ci jednedworcy, 
którzy otrzymali w dobrach rządowych ziem ię na 
wła8uość, zostali przyłączeni do gmin wiejskich, 
inni zaś nieuwłaczczeni wpisani byli do gmin nie 
mając prawa należenia do zebrań gminnych, tylko 
podlegając rozporządzeniom zwierzchności gminoćj. 
Jednem słowem  stanęli oni na bieroem stanowi­
sku, przynoszącem im niekorzyści należenia do 
gminy, a niezapewnLjącem żadnego udziału w 
reprezentacyi. Ponieważ prawo było niejasne, po­
wstała zatem wątpliwość, w jaki sposób mają ci 
jednedworcy odbywać służbę wojskową? Nakoniec 
sprawa w yjaśniła się. Ludzi przypisanych do gmin, 
a nienależących do nich, prawo uwolniło na teraz od 
obowiązku rekruckiego, z tem, że niedobór ztąd 
powstały ma się  uzupełnić przy następnych po­
borach.

Adm inistracja tym czasem  uznała, że prawo to 
nie odnosi s ię  do jednodworców i brała ich dalćj 
do wojska, póki sprawa nie została przedstawiona 
ministerstwu. To ostatnie uchyliło ostatecznie wąt­
pliwości wszelkie nakazując stosować ogólne prawo 
również do jednodworców. Nowy ukaz uwolnił zu­
pełnie ich od poboru i darował niedobór, aż do

go w szkole. Rząd też, który ze sw ej|strony u ła­
twił włościanom w dobrach rządowych nabywanie 
ziem i, staje na gruncie ludowym, popiera niby pro­
pagandę narodową, nie obawiając się jej zbytecznie; 
a zarazem zakłada cerkwie i szkoły  niższe i  śre­
dnie rosyjskie. W tej dążności napotyka tylko 
przeszkody od inteligencyi n iem ieck iej, dodajmy 
dość egoistycznej, aby sama podjęła reformę spo­
łeczną. Dla ludu więc właściwie rząd nie uczynił 
prawie nic, ale go  wciągnął w agitacyę moskiewską, 
zostawiając w swych rękach broń do pozyskania 
go stanowczego w cbtoili, w której to uznane bę­
dzie za stosowne. Namiętne walki dzienników, bro­
szury z obu stron puszczane w obieg, są szermier 
ką na słowa, od której rząd niby trzym a się  zda- 
leka, powoli zaprowadzając język  rosyjski w urzę­
dach i korespondencyi władz (dotychczas jedynie 
wojskowych), nie ulega dziś wszakże wątpliwości 
do czego dążą sfery rządowe. Stosunki Nadbałty­
ckie więcej też może jeszcze niżeli polskie wska­
zują na istotne pierwiastki owego demokratyczne­
go cezaryzmu i panmoskiewszczyzny w  ślad za 
nim id ącej,—  które w przyszłości m iałyby się stać 
udziałem  ludów coby uniesione socyalną zawiścią 
przejść chciały pod panowanie Moskwy. Możnaby 
zaprawdę zawołać do Europy, głosem  ostrzeżenia 
sędziego weneckiego przy wyrokach śmierci: ricor- 
da tevi del povero fornaro. Jak ów biedny młynarz 
niewinnie stracony jest wiecznym wyrzutem omyl- 
ności władzy sędziowskiej, wieczną przestrogą przed 
lekkomyślnym wyrokiem; podobnie los nieszczęśli­
wych ludów popadłych w ręce caratu, winien prze­
strzegać przed lekkomyślnem oddawaniem przyszło­
ści na łup zręcznego, a zaborczego mocarstwa.

Rząd rosyjski pod względem swoich planów stoi 
w bardzo korzystnem położeniu , jako rząd abso­
lutny; gdyż nie potrzebuje najwyższych godności 
państwowych poruczać ludziom jednolitych przeko­
nań, jak to jest zwyczajem rządów parlamentar­
nych. Ztąd umiarkowane tendencye jednego z człon­
ków gabinetu niejednokrotnie bywają brane za wy­
raz ogólnej polityki rosyjskiej, a jawny pansla- 
wizm innego ma być jedynie objawem osobistych 
uczuć, za które nie można robić odpowiedzialnym  
całego rządu. To też hr. Tołstoj popiera komitety

wydania spodziewanych przepisów o obowiązkowej 
powszecbnćj błużbie wojskowej.

Tymczasem cóż się  stało? W skutek niezastoso­
wania ukazu w swoim czasie, wielu jednodwor­
ców było już odddanych w rekruty, przesłużyło  
dwa lata. D ziś wracają ich do domów, &le jakże 
będzie z czasem przesłużonym ? Jeśli potem znów 
ich powołają, czy przesłużone niesłusznie dwa lata 
będą w liczone? Na oddanie rekrutów ponieśli je- 
dnodworcy wydatki, które można liczyć na dzie­
siątki tysięcy rubli ze względu na liczną klasę tej 
ludności. Tych pieniędzy już nie zwrócą biednym  
jednodworeom, a tak ponieśli oni stratę w pienią­
dzach i ludziach przez om yłkę lub niesprawiedli­
wość administracyi.

Kronika miejscowa I xagrantas.
K r a k ó w  24 stycznia. Towarzystwo lekarskie 

krakowskie na posiedzeniu nadzwyczaj nem odbytem
d. 23 o. m. zastanawiało się nad grożącą miastu naszemu 
e p i d e m i ą  o s p y ,  i z tego powodu po dłuższych roz­
prawach przyjęło następujące wnioski, które uchwalono 
zakomunikować tutejszemu Magistratowi, a to z uwagi, 
że tenże pod koniec roku zeszłego zaprosił Towarzystwo 
do udziału w środkach przedsięwziąć się mających prze­
ciw tej epidemii.

I. Pod względem ś r o d k ó w  z a p o b i e g a j ą c y c h  
wybuchowi choroby pożądane są następujące rozporzą­
dzenia policyjno-lekarskie:

1) Przedsięwziąć dokładny p r z e g l ą d  lekarski 
w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  pod względem prze­
bytej ospy naturalnej albo ochronnej. W szczególności 
Towarzystwo nadmienia:

0) że przegląd ten powinien odbyć się jak najprę­
dzej i o ile możności równocześnie w całem mie­
ście wraz z przedmieściami;

b) uskutecznienie tegoż wypada poruczyć lekarzom i 
to im większej liczbie, tem lepiej.

2) Te osoby, co do których okaże się, że nie przebyły 
ospy naturalnej, albo że nie mają należytych znaków 
przebytej ospy ochronnej, mają być niezwłocznie szcze­
pione ospą ochronną.

3) Co do rewakcynacyi czyli p o w t ó r n e g o  s z c z e ­
p i e n i a  o s p ą  o c h r o n n ą  osób, które dawniej niż 
przed siedmiu laty były szczepionemi, Towarzystwo o- 
świadcza, że takowe szczepienie ponowne jest w ogóle 
pożądanem w całej ludności; w szczególności zaś nale­
żałoby je koniecznie przeprowadzić u młodzieży szkolnej, 
tudzież u osób, które z zawodu swego stykać się będą 
z chorymi na ospę, mianowicie u lekarzy, chirurgów, 
akuszerek i całej posługi szpitalnej.

4) Ze względu na wzmiankowaną potrzebę szczepień 
ochronnych, konieczną jest rzeczą postarać się niezwło­
cznie o dostateczną wmieście naszem ilość k r o w i a n k i .  
Przy tej sposobności nadmienia się, że istnieje przepis 
dotychczas nie zniesiony, według którego dyrektor za­
kładu podrzutków ma obowiązek starać się o rozmno­
żenie ospy ochronnej.

5) Zarządzić co potrzeba, aby wykonywane były prze­
pisy co do o d o s o b n i e n i a  o s ó b  c h o r y c h  na  
o s p ę  n a t u r a l n ą  (Dekr.‘kanc. nadw. z[d. 19 czerwca 
1812 r. i z 15 sierpnia 1822 r.).

6) W tymże celu w szczególności co do s z k ó ł  pu­
blicznych i prywatnych tudzież ochronek, przestrzegać, 
aby do nich nie były przypuszczane dzieci chore na 
ospę naturalną lub mieszkające w domach, gdzie panu­
je ospa naturalna; a w razie silniejszego wybuchu epi­
demii pozamykać te zakłady. (Rozp. rząd. z dnia 2 
czerwca 1812 r.)

II. Pod względem środków powstrzymujących s z e ­
r z e n i e  w y b u c h ł e j  już epidemii, niezbędnem jest:

1) Niezwłocznie obmyślić urządzenie osobnego s z p i ­
t a l a  dla chorych ospowych.

2) Urządzić przynajmniej w trzech punktach odle­
glejszych miasta iakie izby, w których zwłoki osób 
zmarłych na ospę byłyby przechowywane przed pogrze­
baniem i wydać w tym celu rozporządzenia.

3) Wydać potrzebne rozporządzenia i instrukeye pod 
względem o d w i e t r z a n i a  czyli d e z i n f e k c y i  osób 
i przedmiotów mających zetknięcie z chorymi na ospę, 
tudzież miejsc, w których tacy chorzy przebywali.

Towarzystwo ze swej strony postanowiło ogłosić ra­
dy przystępne dla publiczności pod względem ochrony 
od tej choroby i celem narady nad tym przedmiotem 
odbędzie we wtorek d. 30 b. m. drugie posiedzenie 
nadzwyczajne.

—  P. Zygmunt R y c h t m a n ,  inżynier i przedsię­
biorca budowy kolei żelaznej, przesłał na ręce p. R u ­
d n i c k i e g o ,  dyrektora szkoły miejskiej przy parafii 
Sgo Moryana na Kleparzu, w darze dla tejże szkoły 200

słow iańskie w M oskwie i Petersburgu z kasy rzą­
dowej, posyła pieniądze do Czarnogórza, Serbii i 
innych krajów południowych; Ksiądz Rajewski czy­
ni knowania w samym Wiedniu; ale wystarcza za­
wsze zaprzeczenie ks. Gorczakowa do uspokojenia 
innych dworów, ponieważ tylko kanclerz państwa 
reprezentuje politykę zagraniczną Rosyi. Nieje 
dnokrotnie także spierano się o wolność pra­
sy w  R osyi, a zatem  o mniej więcej urzędowy 
charakter dzienników. Jeden z nich ma być or­
ganem następcy tron u , inny K sięcia Konstan­
tego byłego namiestnika Warszawy, znów inny 
ma odbierać ioform acye z tego lub innego m ini­
sterstwa; ale cóż pomoże, gdyby nawet jawnie by­
ły  one inspirowane od tak wysokich sfer , kiedy 
każdej osobistości przysłużą zupełna wolność zda­
nia i w miarę potrzeby, można wypierać się lub 
uznawać najróżnorodniejsze tendeneye, nie biorąc 
zarazem odpowiedzialności za całość przekonań. 
Jest to więc nader wygodna gra w zagadki, których 
rozwiązanie przychodzi dopiero w  danej chwili sto­
sownie obranej do czynu. Goniec U rzędowy nieda­
wno w obszernym przeglądzie na sprawy bieżące 
nazwał panslawizm  m rzonką, a jednak przyznał 
Rosyi wielką nsisyę wśród narodów słowiańskich. 
M isya ta dawniej, jak sam przyznaje, była wyko­
nywaną przez siłę; chociaż pierwej wielekroć razy 
powtarzano, że w łaśnie zeszłe wojny dowodzą naj­
lepiej, jak Rosy a nie m iała żadnej chęci prowa­
dzenia polityki słowiańskiej. Dzisiaj ta słowiańska 
m isya ma być wykonywaną na drodze pokojowej, 
ponieważ Austrya i Turcya sprzyjają rozwojowi 
ludów słowiańskich, jak pisze organ urzędowy. Mo­
żnaby zapytać, czy też owa pokojowa pomoc będzie 
również dopóty pokojową, póki oba sąsiednie mo­
carstwa będą sprzyjały Słowianom ? Kto ma decy­
dować czy one dostatecznie popierają rozwój naro­
dowy Słowian? i czy to nie znaczy zarazem , że 
gdyby gabinet petersburski doszedł do przeciwne­
go zdania, m oże uważać za stosowne zm usić te 
państwa siłą  do przeprowadzenia pewnych reform, 
lub do ustąpienia Rosyi krajów słowiańskich? Są 
to pytania nasuwające się  sam e przez się i wska­
zujące na jak w ątłych podstawach spoczywa obe­
cny stan pokojowy Europy. Odpowiedź przyjdzie

minerałów tak krajowych jak obcych. Zbiór ten bardzo 
pożądany, zbogaci szczupłe środki naukowe rzeczonej 
szkoły.

—  Żandarmi przychwycili w Rakowicach Maryannę 
Kwiecińską, pochodzącą z Korzkwi w Królestwie Pol- 
skiem, która jak wczoraj donieśliśmy, skradła Bartłomie­
jowi Kopcie na Zwierzyńcu rzeczy wartości 200 złr. Rze­
czy te, których część już sprzedała, odebrano.

—  Wczoraj woźnica wózka fijakierskiego Hersz 
Kiihn aresztowany przed dworcem kolei za awantury, 
nie dał się aresztować i potargał na policyancie 
płaszcz.

—  Wczoraj wieczorem polieyant przytrzymał w po­
bliżu składów dworca kolei Piotra Ślusarczyka wyro­
bnika, z workiem pszenicy, zapewne kradzionej, a pod 
tandetą Ignacego Grabowskiego zwanego „Pędrakiem" 
i Franciszka Grochola wyrobnika, którzy obaj nieśli 
rzeczy kradzione.

—  Z powodu nie przyjścia do skutku wyboru jedne­
go członka Rady powiatowej Przemyskiej z grupy miast 
w d. 28 grudnia, wybór ten odbyć się ma 16go latego.

—  Dowiadujemy się z K u ryera  Lwowskiego , że jest 
jednak jedna wyłączność Galicyi już przyznana, której 
nie obejmuje rezolucya galicyjska. We Lwowie w pią­
tek wieczór okładał na ulicy jakiś żyd kijem drugie­
go młodego żyda, za to, że ten niósł paczkę wbrew 
przepisom szabasowym i ciągnął go do policyi, powta­
rzając, że Rada państwa nakazała szanować szabas w 
Galicyi. K u ryer L w ow ski zwraca na ten wypadek u- 
wagę wyznawców „bezwyznaniowości."

—  K u ryer W art z. donosi, że w Grójcu pod mia­
stem Kowalem na Kujawach żyje strzelec Jan Zmierz- 
chowski urodzony r. 1767, a który licząc lat 15 wszedł 
w obowiązki w dobrach rodziny Wodzickich i dotąd w 
nich pozostaje. Lubo ma 105 lat, poluje albo obchodzi 
pola i lasy i zupełnem cieszy się zdrowiem. Ożeniwszy 
się młodo, doczekał się prawnuków.

—  Neues W. Tagblatt, dziennik kompetentny w spra­
wach żydowskich, powiada, że przełożony gminy ko­
ścielnej izraelickiej w Wiedniu wezwał kantorów bóżnic 
i domów modlitwy, i polecił im zaniechać nadal modłów
0 powrót do Jerozolimy, o zbudowanie państwa Messya- 
sza i o przywrócenie ofiar całopalenia ze zwierząt. Roz­
porządzenie to sprawiło wielkie wzburzenie między sta- 
rozakonnymi i sprowadza rozdwojenie. Asesor zaś rabina 
podał się do dymisyi.

—  Księżna Alenęon, siostra Cesarzowej Elżbiety, po­
wiła we czwartek syna.

—  Królowa Olga Grecka powiła d. 21 b. m. syna. 
Jest to czwarte jej dziecko.

—  Z Saksonii donoszą 19go stycznia, że widziano 
tego dnia stada wracających z południo zachodu żórawi. 
Byłby to znak wczesnej wiosny.

—  Telegram z Florencji donosi, że d. 22 bm. o 5ej 
wieczór powstał pożar na przedmieściu przed Porta Croce, 
zbudowanem po większej części z drzewa. Ogień ogarnął 
dwie dzielnice, a obrona musiała się ograniczyć na ta­
mowaniu dalszego rozpościerania się pożaru. Zgorzało 
200 do 300 domów, a 600 do 800 rodzin pozbawio­
nych zostało przytułku; Rada miejska przeznaczyła villa 
Nervini na ich pomieszczenie, a syndyk wysłał żywność 
dla nich.

—  Donoszą z Nowego Jorku, że d. 23 listopada r. z. 
zamordowano w Lima w Peruwii jenerała Melgarejo, 
niegdyś dyktatora Boliwii. Już od dawna Zachodziły za­
targi między Melgarejo a zięciem jego, jenerałem Jó­
zefem Aurelim Sanchez, mieszkającym również w Limie 
na wychodźtwie. Melgarejo napadł był Sancheza w jego 
mieszkaniu z rewolwerem w ręku, lecz Sanchez będąc 
chory, zwlókł się z łóżka, porwał za pistolet i położył 
swojego teścia trupem; ten zaś upadając, dał ognia i 
przestrzelił mu szyję. Spór między nimi wywiązał się 
z osobliwej kombinacji pokrewieństwa. Melgarejo po­
rzuciwszy żonę, żył przez kilka lat z siostrą Sancheza
1 dał mu swoją córkę za żonę, a syna swego ożenił 
z inną siostrą Sancheza, tak, iż ojciec i syn byli szwa­
grami. Póki Melgarejo miał powodzenie, rodzina San- 
chezó w trzymała się go, ale gdy upadł i uwiózł skar­
by swoje, siostra Sancheza, zabrała mu takowe i opu­
ściła go. Proces wytoczony jej z tego powodu nie wró­
żył po długich latach wygranej. Stąd wyrodziła się 
nienawiść między teściem a zięciem.

T e a t r .  We czwartek dnia 25 stycznia, na dochód 
p. Antoniny H o f f m a n ,  po raz pierwszy: Ostrożnie  
z  ogniem  (On ne badine pas avec 1'amour), dramat 
w 5 aktach z francuskiego Alfreda de Musset, przeło­
żony z zastosowaniem do sceny krakowskiej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskićj, 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

dopiero w danym czasie, a wypadnie w miarę po­
łożenia politycznego przecząca lub tw ierdząca, a 
w pierwszym razie o tyle zręczna, aby ludy s ło ­
wiańskie inaczej ją rozumiały, niż dwory sąsie­
dnie. Rosya w każdym wypadku wystąpi jako pań­
stwo lojalne, broniące własnych interesów. Stosun­
ki handlowe zmuszają ją rozpościerać się coraz 
dalej w Azyi, misya słowiańska może ją  zm usić do 
zagwarantowania swych praw na zachodniej gra­
nicy.

W  podaniach ludowych moskiewskich występuje 
pewien rycerz Alesza Popowicz, który idzie do wal­
ki z Tugąrynym przebrany, pod cudzem mianem, 
ujrzawszy nieprzyjaciela, zaledwie oddycha z tchó­
rzostwa, na wyzwanie udaje głuchego, a gdy Tugaryn 
do niego się  zbliża, aby pom ówić, a nie walczyć, 
on nagle uderza go m aczugą w głow ę. Gotując się  
do drugiego natarcia modli sig o deszcz, aby zmo­
czył papierowe skrzydła przeciwnika. Kiedy ten 
rzuca się na A leszę —  ty — woła on —  wyzwałeś 
mnie do walki sam jed en , a za tobą stoi zastęp  
przeciwko mnie. Przeciwnik ogląda się  za siebie, 
a wtedy Alesza tnie go w głow ę. J4) Podanie to  
czysto narodowe. Im ię i nazwisko bohatera, równie 
jak jego czyny, stanowią istotę charakteru i poli­
tyki rosyjskiej. Ów Alesza Popowicz chytry, prze­
biegły, a zarazem bez zasad i rycerskości, pozba­
wiony uczuć szlachetnych i zwyciężający podstę­
pem i zdradą— , to wierny obraz postępowania  
Ro3yi przez cały ciąg dziejów. Obraz ten wydoby­
ty z zamierzchłej p rzesz ło ści, uświęcony w pieśni 
ludowej, obraz będący jakby portretem nowocze­
snych bohaterów rosyjsk ich— powinien stać nieu­
stannie przed oczam i, gdy przyglądamy się wszy­
stkiem u, co z tamtej pochodzi strony.

( D alszy  ciąg n astąp i.)

14) „Podania i pieśai narodowe." Rozprawa znako­
mitego pisarza rosyjskiego B i e l i ń s k i e g o .  Przekład 
polski w Bibliotece W arszaw skiej z r. 1871 za mie- 
Fiąc listopad str. 211.



CZAS z Czwartku 25 Stycznia 1872. 3

•Dnia 22 stycznia pochmurno, wieczorem gruba 
j . termometr cd —  9°.2 doszedł do — 2°.4 R. 
a 0 3  stycznia mgła dzień cały; termometr od — 8  . 6  

?  „ndł do —  1"'8 R. Barometr opada, dnia 24 sty- 
0 godzinie 6 ej rano stan jego byl 326.41, termo-

czn ___ 7 0 2  R Wiatr północno-wschodni słaby.
“f t .  We czwartek dnia 25go stycznia: Nawrócenie
Śgo Pawła. ____ ____________

^ I t R .  Po raz czwarty odegrane wczoraj 2 akty 
dramatu Adama Mickiewicza: K o n je d .ra c iB a rsc y h -

zwaliły do teatru publiczność. W rażenie, jakie ten 
C2 v urywek sprawia na widzach, było równie głębo- 

Tak na poprzednich przedstawieniach, a im częściej 
•« słyszy ten język będący jakby echem duszy polskiej, 

f  m bardziej uderza piękność myśli wzniosłość 1 praw- 
i nhrazu Na przedstawieniu wczorajszem na ktorem 
dominowała wyborna gra p. Hoffmanowej i p. Ładnowskie- 

Tiozyskał głośne uznanie p. Benda 1 p. Skąpski, 
?łd,-v newne ustępy w roli moskiewskiego gubernatora 

ddJł tak trafinie, że uroczystą ciszę nagłe przeijwały 
oklaski. W ogóle i w rolach podrzędniejszych widoczny
był postęp

i e d e ń  22 stycznia.

K ursa znowu po tzly  w górę w ciągu ubiegłego 
f t  nia- co widząc, byłem też ciekawy słyszećtygodnia, co - ą .  ) ^  długotrwałe *ja«i-

\ U1łńm acza  i  kiedy też sądzą, że minie. Na rno- 
, ! f t* w * z v s c v ,  'jakby  za zao w ą, zanucili me- 

je pyt , którego nic n e może źskłócic, o
S k i ó j  obfitości pieniędzy w Niemczech, które 
rerAZ światu ira w a  dyktują, i o mnóstwie zamic- 
f t t v c h  emisyj, które chcąc ułatwić, zakładające 
3 mZoleH  g irtd 9  w dobrem .sposob.em  

bursa in crescendo utrzym ać. _
8  Nie zastanowiła mnie ta  odpowiedz, bo byłem 

_ nia przygotowany i w rzeczy Banie] na tę 0 - 
u L a n a  zwrotkę wypuściły znowu papiery większe 
f t  mnieisze skoki naprzód, a moi poczciwi finan­
siści,f t  pomiędzy których kilku uiedawno temu m 
* »vmvwało że szwindel grUnderski z 1869 nigdy 
s i e  iuż powtórzyć nie może, zapewniali, że jeszcze 

fJw a ilość towarzystw i banków akcyjnych po- 
5 r f . ! » n a T 4e J e  ma ra c ji, aby tu r a .  apadly.

zaczynują już miarkować, że targi w ogóle są za­
nadto uowemi walorami obładowane,^ a od tego 
do przesytu i jego skutków niedaleko. Ze się ten 
przesyt zbliża, o tem pomimo nieustającej „hausss 
wątpić trudno, i są już tego pewne oznaki. Zagra­
nica bowiem nie kupuje już naszych papierów, a 
nawet przeciwnie, zamiast dotychczasowy en rozka­
zów kupna, zaczyna nadsyłać zlecenia sprzeaazy, 
a Holandya, korzystając z wysokiego kursu naszej 
renty, masami sprzedaje swoje tych papierów za­
pasy. Oprócz tego, mimo zaufania finansistów w 
trwałość Dokoju, mimo lekceważenia kwestyi so- 
cyslizmu i stosunków francuskich, wiadomość o 
kryzys ministeryainćj w W eisslu  i -dymisji Thiersą, 
nie pomału giełdę zatrwożyła. To dowodzi- nader 
wymownie, że pewność w siebie zachwianą i że 
zmiany dekoracyi, k tóra zresztą jest nieunikniona, 
może wkrótce obawiać się trzeba. Czy w takie 
okolicznościach i waruukach spekulowanie w og 
le, a mianowicie kupowanie akcyj nowych insty tu­
tów lub przedsiębiorstw je s t na czasie, niec sa 
mi czytelnicy osądzić zechcą.

W  a d o w i c e  20 stycznia.; Pszenica W -  do 61B, 
żyto 4-60 do 4-70, jęczmień 3;70 do 3 80 owie 
do 1-90, ziemniaki 1-80, funt mięsa — 2 3 , drzewo 
twarde 9-— , miękie 6'30.

14 e t v  20 stycznia. Pszenica — , żyto 4 ‘80, jęcz- 
J Z tfL ,  o w ii 1-85, ziemniaki 
konicz 1-80, słoma L - ,  drzewo twa d S 32 miękie 
6.30, kopa jaj 1-50, masa masła 160 , funt mięsa
2 0  centów.

A n d r y c h ó w  20 stycznia. Pszenica 6 - - ,  żyto 4-tu 
jęczmień 3-40, owies 1-80, ziemniaki 2 — ,, siano m  
konicz 1-80, słoma 1-10, drzewo twarde 9 - ,  miękie 
6 '5 0 , masło 1'60, funt mięsa ' 2 0  c.

S o w y  S § ąex  20 stycznia. Pszenica 6 — , żyto 
4-65, jęczmień 3  50, owies 2 ’— , ziemniaki 2  , słom

’ - 2-— . drzewo twarde 9 ' - ,  miękie 6  —

P  Richu, poborca p o d a tk ow y  zachorow ał na su ch oty  i 
o rzv ia ł iu ż  um ierający, św . Sakram entu, g d y ż  najznakom itsi 

nhiprvwaU mu ty lk o  parę d n i życia . R adziłam  u życ  
R w a le s d e r e  du Barry, k tóra te ż  tak  dobrze skutkow ała , 
f e  c t r y  w M k u  tygod n iach  zup ełn ie  w y zd row ia ł i m ógł 
d ełn ić  sw oje  ob ow iązk i. P odp isu ję  to św iad ectw o chętnie

w iele  p oży teczn eg o .  ̂ ,
Pożyw niejsza n iż  m ięso, R evalesciere je s t  o 50 razy tań- 

s z a  niż l Ł t w o .  W  p isak ach  zaw ierających % funta.1  d r .  
1 f. 2 z łr. 50 c ,  2 Ł 10

52 fC,,20 złr2 24* f .°S6.'i R evalesciere Ghocolatśe w tabliczkach 
2 t. 20 zrr.,  ̂ fljiżanek 1 złr. 50 cent. na 24 filiżanek

złr. 50 cent., na 48 filiżanek J _ z łr% 50.cen t., w proszkach- - - 4 . filiżanek 20 złr.. 576 filiża-
“V s fi złr Mieisca sprzedaży: B arry du B arry et Cornp. nek 86 złr. M i j JL%oasSt  Nr. 8; w  Krakowie Jalcob

TAzpf Trauwuński, aptekarz poa „uwiążą^ , we atwo 
• tL * iIX , 7 "Rncker w Bochni Bulsiewicz; również we

lub przekazem pocztowym.

l -—, oiauu u —, —----- - .
funt masła — *60, mas okowity 64.

siano

j ł s v

S S S ,  *  s s

20 stycznia. (Targ zbożowy).

D o,&  m ai,, M *  d . 6  45
Płacono pszenicę 81 funt. ważącą o uu 
R7 f 7-30 do 7-35 za cetnar cłowy; żyto 3 <0 do 

3-75 ę c l i e ń  2 85 do 3-10; owies L85 do L90 za 
50 f. zzmalec 3 4 %  do 35%  za cetnar. Zaczęła się
odwilż.

za

W r o c ł a w 20 stycznia. Płacono pszenicę za 8 8
owies 50

tykamy uwagę, iż sądziło, że samo wejście delega­
cy! do Rady państwa było już opuszczeniem sta­
nowiska zasadniczego a przejściem na kompromi­
sowe. To też p. Zyblikiewicz oświadcza, że „na 
polu wyborów bezpośrednich" nie przyjmie kom­
promisu, ale nie powiada wcale, aby uważał rezo- 
lucyę za dogmat nietykalny, który na żaden kom-

proszkach na 12

dni upominał on i ostrzegał czytelników Czasu, 
aby nie ufali wygórowanym kursom papierów pu­
blicznych i przemysłowych jako niezostających 
w odpowiednim stosunku do swej wartości i swo­
ich rękojmi, a sztucznie wyśrubowanych do wyso­
kości, z której nagle spaść muszą.

Koln. Volkszeitung ogłasza memoryał załączony 
do pisma zbiorowego biskupów niemieckich do Ce-

promis nie pozwala. Planu zaś I ^ " “ wilhelma o“ dogmacie nieomylności, oraz
on nie może, skoro ani rząd ani Izba objawie swo sarza wimei ^*5 . k i p d  30 2ru(inia
jego nie chce. Zarzucać więc delegacy!, że me ma pismo A rc y b is p  DOdane w imieniu innych
planu, jest nie chcieć ocenić okoliczności, w ja- r. z. do mi“lŝ r®■ £ Prnskieso w odpowiedzi na
kich się znajduje; ubolewać zaś, ot tak na wiatr, biskupów królestwa ^ j t a e g c » w odpowieam na
że sprawa nasza tak nieudolnie w Wiedniu jest pismo ministra z d 25i liatopada przy przesłaniu
prowadzoną, dowodzi tylko zbytniej pochopnościIfcybiskupowi odpowiedzi na podanm Twrze
do krytyki i braku doświadczenia lub dobrej woli. śnia, do ktorego załączony J  y Ni

Presie bardzo się rozpisuje, dowodząc, że ryał. Dokumenta do sprawy p e ł n e j  w Nlem
kwestya galicyjska weszła już w ruch, a jest tak czech gromadzą się w w i e l k i e j  h czb e a ^
wybornie pochwycona, ujęta, iż przyjdzie niezawo- się streścić, ducha ich zaś staramy_się przedstawić.
S i e  S  p C u m f f i M ? i  ufcłatta, jeżeli tylko obca) Czy nowy minister wvznan w Prusrech miano-

rr* ‘ i-ę■Uepmps 

B e r l i n  22
uiki ogłaszają notę K o s t a f o r u  do ajentów ru 

sklch w  Berlinie. D onosi ona o sankeyonowa
nowej ustawy o k o l e j a c h  przez ks|ęcia K p o la

f 2371/ srorr.. żyto 84 funt. 166( srgr.,
134 srgr., rzepak 150 f. brutto 362%  srgr., olej 27 / 8 

listami, spirytus 1000 Trail. 22%  t a •

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 23go 

L ic y ta c y e : D. 6 marca w sądzie obw.

wyśwfecA zasady l e f S y ^  korzyści dla 
akcyouaryuszów, i uprasza ajentów, aby wszelkich 
dołożyli starań dla przekonania i uchylenia no- 
wych wątpliwości a zapobieżenia przysz.ym

kł ż 22 stycznia. Zgromadzenie grodow e u-

Korsyce zaleca im rząd bonapartystowski. -  Korni- 
praealncha « t,m  tygodDin mar-

“ p a r y *  2 2 °b5 « “ «- Biak” P D u p a . l o a p a t a  
ra się zapewnić sobie większość zg™madzema na- 
rodowego dla wniosku rezolucyi, aby rz ą d p o c z r  
rił kroki dyplomatyczne w celu zapewnienia z 
p e ł n e j  swobody kolegium kandydatów w przypadku
śmierci Papieża. .

Pary* 23 stycznia. W procesie o zamordp 
wanie zakładników, sąd wojenny akaj.ał Geuton 
na śmierć; kilku innych o t n y m a ł o ^

m i 7v którymi Pigerre, zost&ło uwoimo

ręka nie wda się 7 t ę f t o l o V W j -  albo nie, zapew nićniejesteśm y w sta- 
„r/ez koeo? rzy Drzez rzad, czy przez subkomi- nie. Jedne doniesienia mówią bowiem, że juz to 
£ “  nie . , d . i e  e a s t,p il., inne, .le
Co więcej, powiemy, ów ruch patrzy tylko na ruch kwestya i osoby i rzec£y- B™slauer Ztg, PÓ ? 
oozorny— rzeczywistością jest pono znów odroczę- dowy organ liberalny, podaje w liście z Berlina
s r s ,  t 3 g r $ T 3 « ,» « *  * ^  *. <«.
ła, trzeba wiedzieć naprzód, czego się chce. Owoż, postanowienie w z g l ę d e m  nomiuacyi Dra Falka, i że 
tu Polacy wiedzą czego chcą, chcą rezolucyi, ale lada chwila podpisaną ona ę . h robić 
po oświadczenia ks. Auersperga nie mogą tego ab- czy, twierdzi, fe  me zachodz 
solutnie powiedzieć. Czego zaś chce rrąd i podko- żadnych zastrzezen, że budżet ministerstwa wy 
mitet, tego nie oświadczą, bo nie można powiedzieć, znań ulegnie niejakim zmianom, ale utrzyma się, i
ż e  s i ę  c h c e  ż ą d a ń  narodowych użyc za proste na- niebawem wniesioną będzie ustawa o dczorze 
rzędzie do osiągnięcia supremacyi innego narodu. I szkolnym; reszta zaś ustaw organizacyi i

Ale Presse obawia się tej „obcej ręki,8 coby kościoła do państwa tycząca się, odłożoną zostaje 
wszystko popsuła. Tą obcą ręką mają być Węgrzy na później. Z tegoby wynikało, że formalny pro- 
a zwłaszcza hr. Andrassy. Presse wmawia w Pola- gram, mający być wniesiony przez nowego mim- 
ków że l i c z ą  n a  interwencję bezpośrednią Węgrów, stra, zoBtał przez wzgląd na cesarza zaniechanym, 
że „węgierskiego męża stanu8 uważają za „protekto- Bismark zatem będzie starał się poszczególne jego 
r a 2 i rachują na niego jak  na Zawiszę. Presse ustępy w miarę okoliczności zdobywać na cesarzu, 
wiele sobie pracy zadaje, aby Polaków przed tem, trzymając się jednak konsekwentnie myśli utwo- 
isk nowiada złudzeniem8 ochronić, zwalając wielką rżenia odrębnego urządzenia kościoła urzędowego, 
cześć winy na d z ien n ik  węgierskie, które Polaków Zwolennik Anglii, widział on że jednym z czyn- 
S  W W M i4  i ™  w I S w  napominaj,. nitów tam b , ł  kościół apecjainia anglikański, n«-

l i e  widaim, zaprawdę .tej. p rą a j. wjgierskiaj, rodOTO k to rj mial przez tj|awo,4

v u ia 'i na to, że prowineya przyczyni się 
oieniedzmi do ożywienia naszego ta rg u ; ale zresztą 
S ?  nie pyta teraz, czy dochody tego lub owego

Aryj sk i ego  B a u b a n k u \  BI« - | / órna i dolna i DulcZa. T  D. 16 lutego ^
Idndische Gesellschaftu, wprc

w a l ,  k » p ? I n e % t&  te  .  ^ * * 1 . « • « » .
ro n ^ p n tu ia . nie miały nawet jeszcze czasu Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. złoczowski o j?

pięciu, między którymi Pigerre, 

n> Ii*ym 22 stycznia. .Izba nie była dziś w kom:

coby kruszy ła kopie za Polaków. Może ta ,  co pi- ką siłę, naw et. przeciw tak  dobrze uorgauizowa- 
sze no węgiersku, wyprawia tak  przyjacielskie żalnem u kościołowi jak katolicki, 
nam f harce i napomina centralistów, bo ta, eo pi- Dzienniki francuskie zajęte wyłącznie ostatniem 
sze do niemiecku a którą znamy, wcale się dotąd przesileniem we Francyi. Żądają one, cośmy już 
za nami nie skompromitowała. W każdym jednak przed kilku dniami wskazali, aby Thiers me wy- 
razie nie wiemy, gdzie Presse w naszych dzienni- stępował w Izbie w roli ministra i me zabierał 
kach czytała, abyśmy na węgierską interwencję głosu w obronie zmian meodnoszących się do kon- 
rachowafi i hr Andrassego za „protektora8 na- stytucyi. A ponieważ Izba uchwaliła nowe pouatki 
szeeo uważafi Powiemy Pressie, że szkoda czasu od cukru i zapałek, więc i w tym przypadku po- 
i atłasu Polacy lubo tak przez Niemców okrzy- winienby Tbiers stawie kwestyę gabinetową czy 
ezaniza mepolltycznvch ludzi8, wiedzą doskonale, rządową, lubo niewierny, czy był tym podatkom 

nie b y ł a  dziś w kom- * P ^  ^  ienia z Kroacyą, aby przychylny czy przeciwny. Telegramy, jakie pre-
oiecie rrezes s n a i . , .  »v  nieobecność wielu de- mieli f ^ L a ć  sie W sprawy Galicyi; widzą także, zydent Rzeczypospolitej odbierał od wszystkich 
S f t k n y c h  We czwartek następne posiedzenm gtauowisko węgierskiego męża stanu8 nie jest rządów zagranicznych z powinszowaniem, nie świad-
S y  Król odwiedził W. Ks. Michała Rosyjskiego, 1 Wiedaiu t ^ ’ pH eważne, aby obok „protekto-1 czą o ich osobistem . dla m ego^uczuciu,^al^o ra-

Bie CIO Las Wjinier*uujr. hcbi w laMŁ Jttov -------------- ,  7 ,  ,

ma oa się teraz znacznie I a p o ii^ k a  przeciw hr. A adrassem a \ m t  się zarodem nowych wstrząśmen, postawić Pro-
promdzOna! aby go przed Rosyą kompromitować, sy w trudnem położeniu przez zachwianie kredytu

różnych stron zapew nia-P  . ’ J za protektora Polaków, polityka, Francyi, me mówiąc już o niebezpieczeństwie so^y-
, wykreśleniuj. twierdził trzy traktaty z kmAik.  t,y-1Podstaw i aąc g p _ .—  qKvLi„a5 rAwńinnwi Atnli Urvzys wersalska me wywo-
Złoczowski o |ją , 8 Ańo-lii wybrzeży

wolnego O!
, . o„« ln iejr 'doszedł, nie bruździł.

Królowa wróci 3o0 lu- N w„„fira:8zem oosiedi

K ? ’ e p r5 r i . j , ,  . i .  m i *  F J S S T t & i  S  “  P -

śmieszne, gdjby n i. «  S A i  i Ł , ,  - i n e g .  .B i.d l.n n  « * * •  ^  ‘ h j ^ , .  , W e r., ..  p . n o . . l .  j .d n .k o b a .»
występnym i na n»  .1. ■» r.,1.. s .  »it »  Bt.4aob^  "’‘ ł ™ 1!  .“ ń  22 stycn ia . K tilowa wrdci 3go ln- “  posiedienin laby niisaej ra4d r e w o l u c j i  w polndniow.j Francyi, gdaie u g m n v

i X . k w r f . M i  *  *4 W « d i.g  doniesień ze

^ r ad” ”' ,p6r 2 “  t r s " ,e 288 "  3 S S S S S S S &  ^

Ziwczcsu

g ' rakowską wprowadzony zostanie m strum eu , z Bremen, R. K o z ł o w s k i  wlaśc. dóbr z Kongre pana ^  UCZUciu ich nieomylności.

W echslerbanku, z siedzibą we Lwowie. Z4W8zcsu| H0TEL poLLERA

i krakowska wprowadzony ^ostauiB ids rum  }  ̂ # ■ wav Id^ki Kraiowe w . ,u^uw u *v** ****— * —

n ą J ini, tit*7.ftnivhłow5, skoro d a - Bederman kupiec z Wrocławia, Trzebiński wł. d ó b r|« sm y  natAn. na
za 
szaną

na własny rachunek robionych interesów,. 
Taki bowiem tylko instytut zasługuje

Nadesłane.

_  S ;  n i Pi^wrócenle konsty- zbrodniarz z pozostałych przy życiu skazany zo-

reśiny ssmi umieścili, r f p f t  nfttani Tkoro w ie c -w o ła  Montags-Re• położenie polityczne. Król, Holenderski podpisał
jako „staruszek8) f S i j k i e w i c z a  Owóż I l u e - z f t e ł n a ' zachodzi zgoda co do celu między uchwałę obu Izb w Hadze potwierdzającą ugodę 
mio6n,A n«,pr»ł noteuieme p. Zy | P stronaictw możeż być waśń co do Anglią zawartą o odstąpienie jej wybrzezy G»im

Tvlko rzad jest w stanie sądzić o chw i-li Surinam. Dla złagodzenia wrażenia tego wypad- 
sile cC n ik ó w , on więc tylko może orze ku, postanowiono umorzyć 10 milionów złh. długu

nasz wiedeński donosi o pogło-1 stwie, ubogą jest i

trzeba, że Wechslerbank zakładałby 
pełną ze strony gtunderów

eran icz^ ft3 w^^praw f t ^ y m ^\ ścisłcm tego wyrazu I ^Mleiaał0 wski właśc. dóbr z Łuczyc.
znaczeniu i z wykluczeniem wszelkich giełdowych i

,o Ki nowiem iY*nv  ----------  - . . -  , .  ■ W szystkim chorym powraca siłę i  zdrowie bez l e - 1 n^ 7 r„aaiy jeszcze, jak wykazanie wobec wię I płatka.
ku iest w stanie oddać przysługi, zapewnić sobie \ karstJ  i kosztów Revalesciere du B arry z Londynu. P J  t p rzypnszczeniu geszeftu, Korespondent
powodzenie^ i^bezpieczną egzystencję, a swoim ak- od ^ S A K f t  MÓ ym ona zawszl mówi, nic w i - *  —  
S S ^ z o m  trwałe i wcale m e ^ e  fraze9U P°lftk° m aie ofiar° Waf t... 1,-oi., ink Dnhcva. miałby taki bank, szczegoi 1zar0, , .P „it* bedzie watpil o sile tego m  .____________,i»:0„n5kn p.zvtamv. żew krain, jak Galicya, miałby taki bank, szczegól­
nie wobec licznie powstających środków komonika- 
A „ in T ,A i i  n n H p r  s z e r o k i e  i obfite dla siebie pole, bvh-cyjnych, nader szerokie .
je chciał jak należy uprawiać i był po temu a -
ministrowany. Może zaprojektowany , I^ rek UJ,tuberkuły: suchot, astmę, kaszel; nestrawnosc,
W echslerbank11 odpowie temu zadaniu, lubo od patro zatka^ie rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy 

- - J - mnf t na siei  0C[nQ puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szam w
jzaeh nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabeteo,

tecznoId*”rdobrcci*  banków wcale po kursie ich |m e la n ^ ę ,  i t o b ^

akplzedwnie! f tk ie ,  o których niijmniej^ słychac c  s e i n e ^ t o e  we Francyi, 24go marca 186S.
na giełdzie lub w gazetach są  najczęścićj daleko I 
lensze od tak zwanych ruchliwych i przedsiębior­
czych, a ponieważ unikają zwodniczych często spe- 
kulacyj, one i ich akcyonaryusze, spokojnie mogą 
przetrwać burze, które tam te nieraz sprzątają^

Trochę skrupulatny i objektywny pogląd w te 
nibyto wielkie interesa, któremi s i ę  niejedne z na- 
szveh banków wsławiły, przekonać łatwo w men atr&!ków u  stycz,
o tćj prawdzie, np. przedsiębiorstwa bidowy kole, aow. 0br. lOOzł.
żelaznych, na pierwszy rzut oka tak korzyst e, L gaat pol s kup 
pokazują się w rzeczywistości po Pr®s.tu_ zJ ;  ^  | Bankn. p o l.za  ioozłr.

liśmy dość energiczny nyrM , to  * n  N ie o tejm o liśm y  le ś  dBisisj ani

wzigły pochop .« V « n  Tei ad? t ~ -  W egram j' Ł  i»* P» * « « « "  d !i“ “ik“ de‘,es!i a" ‘ fe" “ ’  * g‘e“ Jcyę i odkrywania słabych stron j j ,  6 J  J sposobności wypada nam odwołać się do
s e m  wiedeńskie wcale ô ta rg u :n m ^^ af f i Wych nasLgo sprawozdawcy giełdowego z Wiednia, któ-

p f t e k f t a ń  f t i l  odstąpiła- W temże piśmie spo-|rego list dzisiaj jest zamieszczony. Od kilku tygo-|
EBDAKTOE ODP OWI BBZI AŁHI

J L n to n i  K ł o b u l e o w t k i .

1 PU

m°i w rekach banków najniepraktyczniejszemi, tak Ruble ros. za 

teresów8 straty poniosą,

loo rub, 
za loo tal.

ndłArwno i które w każdym razie naturze instytu 
c y  ftT e  cdpowTad^. Drugim nader spowszedma- 
łvm rodzaiem interesów jest założycielsko, lecz

kapitału  ra tu ją  się one a l b o  sztucznie zestawione- =  ^ " ay---------------------

l a,Pl Ł „  a ; 5na wzór „ Credit mobilier8 albo spe-1 Napoleon d’or. ,  .
Idowymi 
re w ki

cay ono s d j f e r i  S f i f  ■ S l S l t

kulacyamiftiełdowymi, od których ryzyko jest nie- kulacyami g‘« uow> raJ7;P naturze mstytu-
ugim

łym rodzajem interesów jest
czy ono ziwsze się udaje? A . „ot„nni»iiiary 
dzą się wszystkie sprzedać, co ma patromzujący
bank zresztą ich począć? 4«,i„tnp czasy

Mieliśmy i mamy jeszcze bardzo świetne cza y,
a  jednak mimo szumnych zapewnień o wybornych
rezultatach przez syndykaty pagJj 7
sie Dewno w niejednym banku obfity zapas me 
sprzedanych akcyj nowych kreacyj, których od- 
b?t ad felićiora tempera odłożyć wypada. Albo 
więc „banca materu musi unieruchomić część swe- 
l o  kapitału, albo jćj produkt nie ^  
całym swoim kapitałem, co ani jedno ani drugie 
nie może być dla stron interesowanych, jakiemi są 
akcyonaryusze, pożądanem. Takie wypadki mogą 
zaś łatwo się pojawić, bo najżarliwsi spekulanci

Półimperyaly ros;
5 % gal. listy zas. z kup,
47« ij n .» »ObL lndemniz. a kup,

. k. g. z dyw. bez 1 
L.Czerniowieck

Listy aust. zak. kr. z.
„ 6% ban. rustyk 

Listy galic. ban. hip 
Losy prem. węg.

W fe d e A  23 stycz

czeskie

żądają płacą

5°
37 60 2 6 — 4
91 — 39 — 5
420 416 J 6
160 119 5
173 172 5

87 5 8« j 5
114 j 1134
5 52 5 4 ł i
9 20 9 10

84 63
75‘ 74ł f
77J 76>

. 2-4 261
164 162

. 76 — 73 —

116 - 113 -

a. 63 10 62 90
5.73 10 72 90
t.|S6 - 95 60

198 — 97 60
k.;8l - 80 25
k. 76 — 75 60
ń. 75 — 74 —
g. 78 77 50
:L ------ 1 -  "

7 , węg. poiyez. kol. 
(po 300 frk.) 120 złr.
Listy zastawne.

’/, Banku nar. los.
„ galicyjskie . .

żądają

111  -

75

81 75 
89 75

„ gal. zakł. kr. włoś.
„ węgiersk. losow.„ zakł. kred. austr.|iOS 50 
„ zakł. toed, austr. 

spłacał w S3 lał. 87 25
138 75

Pożyczki loteryjne.

1854
I860
1884

a »
» »

Comorente 
Kredytowe 
żeglugi parowej 
na Dunaju . 
księcia Salia

„ Ptofy
ks. Klary. .
hr. St. Genois 
miasta Budy 
ka. Windischg. 
hr. 'Waldsteisi 
hr. Keglevich 
Rudolfa . .

Alce. banku i prz&srs 
Bar=iu naród, austr, 
Zakładu kredytowego
’Sglug5. par. m  Dsn.

118 
89 -  

MJ7 35 
149 -  
24 -  

183 —

ICO 50

Płac$ ■ „  ,
Kolei półn. Ferdynan. 

110 75| „ rządowej fr. a.
zachodu, c. El. 
Pardubickiej 
południowej 
Galicyjskiej 

<r<t _ |  „ Czerniowiectoej
na _  Kol węg. półn. wsch. 
a, <Jks. Rudolfa 200 fl.sreb. 
9 liU k c . kol. Alf. fiuman.

Kosz.-Bogum. 
Siedmiogrodu
CisańBkiej 
wschód, węg. 
austr. północ, 
wschodniej . 

„ „ Franc. Józefo
Akeye bank. anglo au. 

* anal.

106

87
123 501

314 -
i>7 -  

106 Bój 
147 -  
83 

161 -

99 50|

30 — 
39 — 
33 50 
32 50 
82 60 
28 60 
16 
15 50

e«8 -

344 -  
041

39 
36 
52 501 
31 60 
21 5:1 
23 60 
14 -  
14 60

„ angl. węg. 
austrya. ogóln 
Zakł. kred. węg. 

bank. frank, austr,
„ węgierskiej 
„ gal. d. hand 
” i p. w Krak.
„ kraj. galicyj 

we Lwowie 
wied. d. obr. płod. 
galic. hipoteczn, 
austr. związków, 
dla obrot. ogól 
To. wyr. ceg. ma­
szyn . w eL w ow . 
rektyf. spirytusu 
w Czerniowcach

3220 
409 — 
246 
182 
214 60 
264 — 
165 
165 50 
169 50

195 -  
182 60 
290 - - 
154 —

223 60 
208 50 
343 -  
111 50 
16 -  

135 — 
?37 -  
108 -

2210 
407 -  
246 -  
181 — 
314 -  
263 60 
164 -  
164 50 
168 50

130

116
203

£64
343
639

Kolei Nadniestrzańs. 
„ Roszycko-Bog.

86 50 
96 75

95 75 
95 ?0 

137(75 
135 -  
114 75

90 25 
87 -

Kol. Ces. Elż. 5e/, za 
„ (sr. pr. i o o  fl. w. a.
„ (Emfo- 1S62)„ „ ,

Kolej rząd. St. 500 fr,
,  Sails. l««7 ,

Kol. połud. St. 500 fr.
„ Bony 1870-1874 67,
„ pół.C,F. loofl.m.k.

_ sa ioo fl. w. a.
„ „ w sreb. 5 7, w. a.1105 60

194 — Kol. zachód. Czes. zsj
182 —■ loofi.w.a.sr.ioofl.w.a.l 94 60
288 — Kol. połud.-pći. niem.
153 60 — 57, — za ioo fi.

— — w srebrze „
323 -  Kol.Gal.K.L.SOO fl.w.a.
208 — (w srebrze 5 7, za ioo)
342 5< Kol. Gal. K. L. Emis. IX 
110 60 Kol. Lw. Cz. po 300 fl 
215 — (wsrebrze 5 7, za ioo)
134 — „ » „ Emisya 1867 
137 -  Kol. Sied. fl. 200 w. a,
106 — „ks. Rudolfa po 800 fl.

(w srebrze 5 7,zaioo)
Kol. pół. czes. po soo fl.

(w srebrze 5 7S zal oo)
Tow. Żegl. par. na Dun, 

za ioo fi. m. k 
knstr.Loyd loofl.m.k.

114 -  Tow.prags. przem. żel 
202 — po S00 fl.

107 50

79 25 
89 25 
93 75

S6  50

228

W aluty,
Cesarskie korony .

„ dukat na we
„ „ obrącs

Złoto al marco . 
86 25 Napoleondory . . 
06 26 Fryderyki . . . .

94 -

103

jLuidory (niemieekie) — — 
96 ŻBlSawersay ansielskfe 
94 80 fmperyały rosyjskie 

137 25|3rebro 
134 60 Srebro, kupony 
114 25 Talary związkowe 

— —I Pruskie bOety kas.
89 75 
66 - |

105 — i | lWfiw  gg styczn.

04 -  I Dukał holenderski 
cesarski 

"  I Półiinperyuł rosyjsM 
tB — lRubel srebr. rosyjski 

papier.
107 -—ITalar pruski 
104 — IListy z. To.kr.gal. 5*/.

79 — Listy zast. Banku hip.
88 76 obligi indem, bez kup.
S3 s&|Akcye kol. gal. b. kup.

„ „ lwow.-czer.
96 — likkcve Banku hip. gal.

11 60

114 35
114 50

5 48 
5 50 
9 60 
1 86 
1 601

83 50 
76 -  
89 — 
76 — 
2C6 75 
165 — 
155 -

Pociągi osobow e 
na kolejach żelaznych.

W Krakowie: lwowski
„ miesz. 

„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński {
„ na Oświęć. wrocławski 
,  doWrocław. mysłowic,

w Wieliczce: 
w Tarnowie:

83 10 
75 SJ5 
88 50 
75 50 
265 75 
1G4 
153

105 —I'

6 f l

9 18

I W t n s .  22 stycz. 

iListy sast. 1 ser. rub.
102 6C | • » LTon

Listy zastaw, nowe „ 
kupony „

5 49 I Listy likwidacyjne „

w Rzeszoivie:

w Przemy Mu:

krakowski 
„ miesz. 

lwowski 
„ miesz 

krakowski 
„ miesz.

lwowski
miesz. 

krakowski 
„ miesz.

lwowski {

Odchodzą | Przychodzą.

90
88 75

89 50

uie Lwowie: krakowski
89 66
88 25
— 33 J
89 20 w Brodach:

broL 
czerniowiecta 
lwowski

— _  —41k to Tarnopolu lwowski
75 65

 1 Kolej warsz. wiedeńś 89
bydgows. 68 75 

9 17 1 „  «  torespois.
łssi-skJ! |f 02 50

—  56jjy, Czerniowcach: lwowski
88 - \ w Mysłowicach: krakowski 
68 2s[w W arszawie: krakowski

f t  - I ®  W iedniu: krakowski ■

rano |po poł.j rano |po poł

11.30 10.38 5.41 3.13
7.— — _ 8.58
9.— — — 5.31

7.27 7.— _ _
6. 3 

10.10 3.30 9.52
11.59 9. 5

6. 3 _ 9.52 3.21
8.— _; _ 3.26
8.— _ — 6.30
_ 6.— 9.38 —

u.12.31 2.12 n.13.26 3.2
9.52 — 9.42 —
335 13.31 3.34 13.14
_ 5.5S — 5.38

n. 2.41 5. 6 n. 2.35 5.—
_ 1.19 — 1—

n. 1.13 — n. 1.— —
9.38 — 9.19 —
_ 3.44 — 3.24
5.— 7.54 4.54 7.39

4.32 — 4.17
— 6.39 — 6.29
__ 10.48 — 10.36
10.53 10.33 —

n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
6.42 — 8.—
8.52 n.ll.50 2.50 U. 7.34

10.4S 10.20 — —
p. 3.2S 10.50 3.33 12.21

5.41 2.51 p. 1.17 8.13
11 .- 6.4C 7.47 i.
_ — 7 .- 9.

11.31i — — —
9 - — — 8.51
8.- 5 .-  

‘ 3.31
4 .-
3.E4 731



4 CZAS z Czwartku 25 Stycznia 1872.

Ł. 56. (258-1-3)
RADA OGOLNA

Towarzystwa Dobroczynności
w KRAKOWIE.

Na mocy zezwolenia W ysokich W ładz krajo­
wych, Rada ogólna pospiesza zawiadomić dobro­
czynny Publiczność krakow ską, źe w celu odby­
cia Loteryi fantowej, na korzyść ubogich pod 
opieką Towarzystwa dobroczynności zostających, 
podjęły się w r. b. zbierania fantów, z szlache­
tnego poświęcenia się d!a dobra ubogich, nastę­
pujące Szanowne Damy Towarzystwa dobroczyn­
ności :
Eleonora z Cypcerów Aleksandrowiczowa, 
W alerya z Łempickich hr. Badeniowa,
Marya z Maliszewskich Cerchowa,
Ł eokadya z Bardzińskich Cerchowa,
Józefa z Rosenzweigów Feintuchowa,
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska,
Anna z Treytlerów Helclowa,
Emilia z Węglińskich Hoszowska, wraz z córką 

Olimpią,
Helena z hr. Sierakowskich hr. Hussarzewska, 
Marya z Seydlów Ilmingowa,
K atarzyna z Nowakowskich Kańska,
Salomea z Rottermundów Lasocka,
Józefa z Sroboszów Lipińska,
Krystyna z hr. Ponińskich Milieska,
Olimpia z Przygodzkich Machalska,
Emilia z Wojnarowskich Mikułowska,
Julia z Czyżewskich Patelska,
Zofia z hr. Branickich hr. Potocka.
Józefa z W olańskich Riedmfillerowa,
Antonina z Rossowskich Rogojska,
Maryą Wilkoszewska,
Teresa z ks. Sułkowskich hr. Wodzicka.

Kraków d. 22 Stycznia 1872 r.
Pi'ezydujący: Józef Lasocki.
Sekretarz: J. Głębocki.

Młocarnia
4ro konna p r z e n o ś n a ,  z kieratem prze­
nośnym, z przyrządem do bukowania ko­
niczyny, z Fabryki H. Cegielskiego w P o ­
z n a n i u ,  od 3ch lat używana, w najlep­
szym stanie będąca — wraz z W ia ln ią  
Drezdeńską o 12tu przetakach— jest z po­
wodu zaprowadzenia mlocarni parowej, 
za 500 złr. w. a. do  n a b y c i a  w W i­
ś n i o w e j ,  poczta Strzyżów.— Bliższych 
wiadomości udzieli na miejscu p. K. Dy- 
szyński, kasyer. (218 1-4)

Większe mieszkania 
i sklepy

przy ulicy G r o d z k i e j ,  są. do wynaję­
cia od Igo Kwietnia 1872 r.— Wiadomości 
udzieli Dr. Strzelbicki pod 1. 7 4  przy 
uliey  Grodzkiej zamieszkały. (ise-i-3)

C H O R O B Y  D Z IE C I.
iSY R O P C H R Z A N O W Y  Z  lO D EM ]
BPP. GR1MAULT e t C" A p te k a rz y  w  PARYŻUU

SK U TEC ZN IEJSZY  ŚRODEK OD! 
I T R A N U  WIELORYBIEGO 1
Tran rybi winien swe własności leczebne obe­

cności jodu, który się w niem znajduje; na nie­
szczęście wiele osób nie może znosić tranu wielo­
rybiego. Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych 
niedogodności i zastępuje wybornie tran rybi. Rze­
żucha, która wchodzi w skład jego, zawiera jod 
w stanie naturalnym, który zostaje w połączeniu 
z sokiem wyłącznie krew przeczyszczającym i siar- 
czanym z roślin anti-skorbutycznych jak  chrzan 
i marchew.

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
paryskich, kiedy idzie o wyleczenie lymfaty- 
zmu, skrofułów, krzywienia się kości 
pacierzowej, bladaczki, rozmiękłości 
ciała, nabrzmienia gruczołów, wyrzu­
tów, i strupów na głowie i obliczu, 
tak częstyck u dzieci młodych i znanych 
powszechnie pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony 
est w pierwszych początkach suchot, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie i 
skutkuje tak dobrze na dzieciach, jak  na osobach 
dorosłych. (23-1-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i u p. Redyka, — we Lwowie w Składzie m ate- 
ryałów aptecznych, i aptece p. Piotra Mikola- 
scha i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u p. 
Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Man- 
kiewicza,— w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa.

Znaczny od wiciu 1st 
używający zasłużonej

Skład zegarków
1 .  f i E R Z A

Złote

zegarmistrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku d o ­

b r z e  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó w  za  
ro o z n e m  z a r ę c z e n i e m  według cennika.

■•garkl kUssoakowt g*a*wikic.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—12 złr, 

g „ z  złot. brzeg, do ods. 13—14 „
„ „ z podwójną kopertą 15—11 „
9 8 aukrowe o 16 kam. 16 10 „
g „ „ z  podw. kop. 18—23 „
„ ,  „ ang. z kr. szkł. 19—35 „
« g » remontoary 2 8 -3 0  „

8 „ „ z podw.kop.35—40 „
s dto z kryszt. szkłami 30—36 „
„ „ N. 3 z ło to  tik  m .30—36 ,

„ „ damsk. o 4 i 8 kam. 35—30 „
„ „ 3 ze złot. okrywk. 35—40 „
„ „ „ omal. z dyarn. 38—48 „
,  ,  „ dubelt, o 8 kam. 40—<8 „
„ B ankrowe o 15 kam. 35—44 „
a a #  lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 1 00 -120  „
,  B „ damskie . . . 40— 48 „
» » n » z podw. kop 50—66 „
„ „ remontoary 70, 80, 80, 100 „
„ „ „ z pod. kop. 110,120150 „
Hudzihl ce legarkleis 9 złr. 

Budziki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 0 złr.
BEegary ścienne własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
eo dzień do nakręcania 10, 13 złr.
oo 8 dni „ 16, 1 6 , 20. 83 „
,  ,  ,  * (39 15-50)

z biciem god.i '/, god. 30, 33, 35 t
» » n » i V, god. 48, 50, 55 ,

Opakowanie za zegary ścienne 1*60 o. 
Reparaoye uskuteczniają się ja k  najprędzej. 
Obstalunki z prowiueyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pooztową; ze­
garki przyjmuję także w 'zamian.

Hamburskó-arnerykańsfeie Towarzyst akcyjne przesyłki pakunków

p a r o w y m  między

Jorkiem;
s t a t k i e mBezpośrednia j a z d a  p o c z t o w y m

H a mb u r g i e m i
S f r t W r i l  dotykając, za pomocą pocztowych statków parowych:

Cimbri * w Środę 31 Stycznia I N II Westphalia w Środę 21 Lutego
Allemania w Środę 7 Lutego Ilolsatia w Środę 28 „
Silesia w Środę 14 „ |  g  [| Thuringia w Środę 6 Marca , *
C;ena pnewsaa osóbi Pierwsza kajuta tal. 165, druga kajuta ta l. lOO, M iędzypokład SS tal

między H a m b u rg -H a w a n ą  i H ow ym -O rlean em
Havre i Santandru dotykając.

Z Hamburga: Z H avru: Z Santandru: Z Nowego-Orleanu:
Vaniltilia, lO lutego. I 13 Lutego I IB Lątego I 19 Marca
Germania, 9 Marca. [ 13 Marca | 1S Marca | 13 Kwietnia

i później co cztery tygodnie w Sobotę
Cena przewozu osóbt Pierwsza kajuta talar. ISO, Międzypokład 55 talarów.

Wm M i l l e r a ,w  Hamburgu.Bliższych szczegółów udzie la : A u g u s t  M o t te m  następca
  lupałne i ważne kontrakty  przewozu zaw ierają umocowani A jenci: S f e e r  e r  G a in -

h o f m r  W W IEDNIU, Neuer Markt Nr. 1 *  i p. t .  B i b e m s e k i l t *  w KRAKOW IE. (87-88-)

EAU D E S  CORDILIERES,
WODA PRZYGOTOWANA według R E C E P T Y  od INDYAN,

le c z y  s z y b k o  i r a d y k a ln ie  n a jg w a łto w n ie js z y  b ó l z ęb ó w , z a p o b ie g a  p su c iu  s ię  zębów  
i k rw aw ien iu  d z ią se ł. U ż y c ie  c o d z ie n n e  te j w ody , ja k  ró w n ież  PRO SZK U KOR- 
DYLIERSKIEGO z a b e z p ie c z a  z ę b y  od  p ru c h n ie n ia .  M eto d a  u ż y c ia  w  p o lsk im  ję z y k u .

Skład główny w Paryżu na ulicy Hauteville Nr. 61, — w Krakowie w aptece p. Trauczyń­
skiego pod Koroną w Rynku głównym5, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w 
aptece p. Kullaka, — w Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Lu­
dwika Spiessa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (30 -4-34)

ffiackean & Łezins w  Wrocławiu
zapraszają Panów  gospodarzy, aby swe zamówienia na 
i k o s ia r k i  (Governor, Progress, Paragon) R. H o r n  
ham, jakóteż na amerykańskie żniwiarki zawczasu do | 
zechcieli, albowiem w przeciwnym razie przy licznych  
stanie bezwarunkowo zaręczyć za niespóźnioną dostawę 
swe słynnie znane i rozpowszechnione m a s T . y i i y

s ie w u  i  r o z r z u c a n ia  n a w o z u  wł

słynne ż n iw ia r k i  
s b y  & S o n s  w Grant 
oczątku Marca nadsyłać 
zamówieniach nie są w  

Równocześnie zalecają
d o  r z ę d o w e g o

’snej konstrukcyi.

Makean & Lezius w Wrocławiu,
o d le w a r n ia  ż e l a z a ,  f a b r y k a  m a s z y n  1 a j e n c y a  m a s z y n .

(215-2-3)

A L B E R T  GANS,
w Wiedniu Holowratring Sr. 3■W WW UKU. UWJIU łU S *. « •
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Największe ułatwienie w wypłacie, najniższe ceny, długoletnie poręczenie. (lÓL 6-24) 
Wszelkie w Wiedniu sprzedawane maszyny za prawdziwe Crowera i Hakera, nie kupowane 
u p. Alberta Hansa, nie pochodzą z naszćj fab ryk i, a publiczaość oszukaną niemi została.

G r a v e r  6f B a k e r  S e w i n g  B a s c h i n e  C o . w  S fo t e y m  J o r k u  i  B o s t o n i e .  
Lamba inner, maszyny do roboty drutowej wyłączny skład u A l b e r t a  G a n s o .

Podczas mojej ostatniej podróży za granicą 
ki handlowe z najpierwszemi fabrykantami

zawiązałem Stcsun- 
(204-2 2)

W Ł f Oli®

m
m

i zaopatrzyłem od Ig o  g ^ r u d n f a  t. r. mój magazyn w taki obfity wybór

jedwabnych materyj
c z a r n y c h  I k o l o r o w y c h , r ó w n i e ż  i  a k s a m i t ó w ,  jakim  
żaden z tutejszych magazynów poszczycić się nie może Chcąc tym spo­
sobem n i e m i e c k ą  k o n k u r e n c y ę  z  k r a j u  u s u n ą ć ,  jestem 
w możności — taniej moje towary jak jakikolwiek k u p ie c  w ie d e ń ­
s k i  lub w r o c ł a w s k i  — dostarczać, licząc tylko na poparcie szano­
wnych dam, które z p a t r j o t y z m u  j n ż  s a m e g o  h a n d e l  w  k r a ­
j u  p o d n ie ś c b y  p o w in n e .

Z a  w szelki towar u  m nie kupiony daję gwarancyę.
Polecam również P a i e t o t y ,  P ł a s z c z e  z i m o w e ,  H a rz u -  

t k i ,  M a te r y e  w e ł n i a n e ,  C h u s t k i ,  S z a le  1 in n e  r ó ż n e  
d o  t o a l e t y  d a m  p o t r z e b n e  a r t y k u ł y .

W ł a d y s ł a w  Lewicki ,
we Lwowie, ulica Halicka 1 .16.

*

m

m

mm

HEMOROIDY
LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE, 

bet niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz,
przez uiycie pigułek ze Scordium

Dra5 LEBEL w Paryżu,
ulica Lafayette, 113. — Cena 3 i 4  franki.

W  Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w 
aptece p. Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece D ra Man­
kiewicza. (87-3-58)

PRODUKT! FARMACEUTYCZNE
z Fabiyki

p p .H O ir R E U I L  b r a c i  & C o
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem. 

CUKIERKI CYTW AROW E, łatwe do za- f  
życia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom.

MAGNEZYA ANGIELSKA HENRY’S bar­
dzo skuteczna, przyjemnego smaku. 

PŁYN zwany ACIDE PHENIQCE przeciw 
ukąszeniu owadów i gadów jadowitych. 

S E ID L IT Z -POWDERS z etykietami an - 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj ni­
skich. (89-3-34)

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, >  
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Skła- 
dach materyałów aptecznych pp. Gallego ^  
i Spiessa w W arszawie. <*£

(KVY W W W ^ W W W W W W 'S V W 'S ’S1

i le as®

zaleca swym tutejszym odbiorcom i rozsyła na łaskawe listowne zamówienia
następujące nowe obstalunki:

f Y h l l l l r i  n a  ł i r n i l p  Por«czony Środek, aby w przeciągu czternastu dni na 
U U U U ilkl " *  łysych miejscach pełną brodę otrzymać. Z ręczenie
jest tak pewne, że w razie bezskuteczności pieniądze zwrócone będą. 1 pakiet 90 c. 

M aIiIG IIIA  l’owuy środek, aby w pizeciągu dwunastu dni na zawsze zgubić piegi, 
lU v lU 5 l l iv ,  plamy żółciowe, chrosty itp. 1 oryginalny pakiet 90 c. z przepisem. 
A m h r i f l A  j e(łyny istniejący środek do natychmiastowego uzyskania białości 
A l l l U i lu C j  rąk z zaręczeniem. Jeden słoik 65 centów.
W  f r T A n l l  m u n n ł f t A f l  Pi?kne bia ły  z^by- Najlepszy rodek na zęby. Za 
■W M łC w II  lUlUUbCLvU pomocą tego środka czarne zęby w trzech minu­
tach staną się białemi i czystemi; osad kamienny na zębach, nieprzyjemna 
woń odrazu usuniętą zostanie. Pakiet 45 centów.

n i a m V  n r i 'A r f in W W  Antonie5° ftixa Olejek ten orzechowy wyciskany z zie- 
il lA C v I iU W jf  lonych łupin orzechów, ciemni w krótkim czasie 

każdy jasny włos. Flakon 25 c. Olejek różany 25 c.
I  a lr iA l*  n a  m p K l a  1 flakon 45 c- Wystarcza na meble całego pokoju 
U lŁ ikiC I U d. lilCU ICy ; zft8tępuje miejsce każdej politury.
R a l c a m  n a  n r l n c v  Wynalazek nader ważny. Prawo natury porostu wło- 
U a l o a i i l  U d, W l U s j .  sów odkryte. Dr. Wakerson w Londynie wynalazł balsam 

na włosy, który to wszystko działa co dotąd zdawało się i ieinożebnem, zapobiega 
wypadaniu włosów, pobudza porost tychże w nie do u vierzeuia szybki sposób 
na zupełnie łysych miejscach u młodych 17-Ietnich ludzi porasta broda. Upra­
szam Publiczność, aby tego wynalazku nie brała za jedno z tych licznych 
szalbierstw jarmacznych. Dra Wakersona balsam na włosy w oryginalnych 
paczkach po 2 złr. i 4 złr. 50 centów.

H l l d a m  n A W A P T A e n n m  j est P a te n t° w a n a  Auodynowa weda do ust do o trz y -  
U U U C llI 11U W U bńuolljjf 111 m a n ia  i u tr z y m a n ia  z d ro w y c h  zębów, u su w a

także natychmiast nieprzyjemną weń z ust. 1 crygin lna flaszka Anodynowej
wody do ust 35 centów.

Niezrównanym w doskonałości
w 5ciu minutach skręcić się w lok. 1 flaszka Balsamu ziołowego 95 centów.

Eskimosowy eter na odziębienie,
na twarzy w 24 godzinach z zaręczeniem wyleczonem będzie. 1 flakon 45 c.

Rixa patentowana parjska woda na plam
żdą plamę wywabić bez uszkodzenia i bez śladu. 1 flakon 42 ć.

Rixa salonowy eter do kadzenia
jemnym eterycznym zapachem i każdemu jest niezbędnym. 1 flakon 48 cnt., 
w proszku 20 cnt., w papierze 15 cnt.

Płyn do farbowania włosów, f‘rUie ’iw* j“n?Iub ru,i?włos bez trudności na ciemny lub 
czarny. P łyn ten wyrabiany jest-z ziół i zupełnie nieszkodliwy. 1 pakiet 90 c.

Elektryczne szczoteczki do zębów 45 centów. 
Elektryczne pierścionki na gościec tzó̂ ręczen!em ‘,0 cen_

Powyższe artykuły jedynie u fabrykanta pana

Antoniego Rixa, w Wiedniu, Praterstr. 16,
do nabycia i możemy te  pożyteczna artykuły z własnego przekonania każdemu 
jak  najlepiej zalecić. Cenniki 104 kart i 1000 obrazków 20 c. (41-3-6)

FOSFORAN ŻELAZA
Ip.lEKAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wy­
rabiających krew i kości, łatwość, z jak ą  ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w 
dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które temu preparatowi zjednały uzna­
nie w całym świecie.

Fosforan żelaza przywraca apetyt, 
ułatwia trawienie, uśmierza boleści 
żołądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet 
na biate upławy (leucorrhće), a szcze­
gólniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cier­
piących na bladaczkę. (32-4-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głów. i w 
aptece pad Gwiazdą, i u p. Redyka,—we Lwowie w 
składzie materyałów aptecznych i w aptece p. 
Piotra Mikolascha, i w aptekach pp. Berlinera i 
Ruckera, — w Brodach w aptece p. Michała K ul­
laka i u p. Franzosa,— w Poznanin w aptece Dra 
Mackiewicza, — w Warszawie w składach m ate­
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa.

W ia d o m o ś ć  dla L e k  , z ;
Syrop Dra Forget.

Siropdu
rFORGET

używa się z najpom yślniej­
szym skutkiem  przeciw k a ­
szlom  uporczyw ym , ka ta -  
roni, ko k lu szow i, nerw o­

wej ir y ta c y i naczyń  płucow yah i  w sżelkir, 
cierpieniom  p iersiow ym . L ekaize paryzcy za 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły 
teczka od kawy je s t dostateczną. Dostać możn 
‘O F a ry żu  u Dra. C hable, ulica Vivienne, 3 t ; 
w K r a k o w i e  u pana I . T rauczyńskiego  i W. 
R e d y k a ; we L w o w ie  u p. P io tra  Mikolasza-, 
w Poznaniu n p. M a n kiew icza ; w Brodach u p. 
I. M. Kullaka; w Składach materyałów aptecznych 
pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. 61-4-2J)

llnentbebrlicher Rathg-eber

fiir Manner
„Ur. tle tu us ielbstbewalirnng, 

SKnverlfissigster Ratligeber in alien 
Mranklieiten nndKertiUiungen des 
Aerven- nnd DSengnngssystemes 
durcli Onanie, Ausschweifung- nnd 
Ansteckung. (Mit S3 Abbild S3 Auf 

lage). Preis 2 fi.
M T "  Diesem Buche, von welchem bereits 

tiber 2 0 0 ,0 0 0  Exemplare verkauft wurden, ver- 
danken Tausende yon Greschw&chten und 
Impotenten Gesundheit uud neue Lebens- 
kraft. Verveclisele man es niclit mit 
anscheinend iilmliclien, jedocli auf 
schmntzige Speculation bereebne- 
ten Bttcbern. Zu bekommen in jeder Buch- 
handlung, in Hrahau bei Ferd. Damn- 
gnrdten, sowie in G. 1‘oeniche’s bcbul- 
buchhandiung in lieipzig. (53-3-12)

P a n l n o ó ń  pod L. 97 Dz. IV. przy ulicy Łob- 
t iv u lU U u v  zowskiej je s t na s p r z e d a ż  z wol- 
nej ręki. — W  tej realności je s t do wynajęcia 
mieszkanie składające się z 5 pokoi—tudzież 
stajnia i ogród. (188-2-3)

Bliższa wiadomość w Biurze Dra Biesiadeckie. 
go, adwokata w Krakowie w domu pod L. 45(1 
Dz. I. przy ulicy Mikołajskiej na lem  piętrze.

ewien mężczyzna, kawaler, szla­
chcic, poszukuje

z a  żo
P o l k i ,  panny lub wdowy. Osoba ta ma 
być czerstwego zdrowia, z szlacheckiego 
rodu, 18 lat wieku, brunetka, z modremi 
oczami i wykształconą w różnych językach. 
Za niezbędny warunek oznacza się posia­
danie majątku, chociażby użycie takowego 
dopiero później nastąpić miało.

Uprasza się o nadesłanie własnej foto­
grafii, również krótkiego opisu swego ży­
cia i rodziców.

Bliższych wiadomości udzieli Ekspedy- 
cya Dziennika Poznańskiego w P o z n a ­
n i u ,  lub też wprost A. T. G. M . Dr. New 
York, Ameryka. (165-5-12)

ITS I 'J L A f j L  J  grypy* zapalenia
1 1 1  ■  ■ y J M  M 1  P i e r s i ,  ustępują przed

użyciem

PASTY pana BLAYN,
z pączków Sosny Morskiej.

W Paryżu w aptece pana Blayn, ulica du 
Marchć St. Honorć, 7 — w Krakowie w aptece 
p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
— we Lwowie w aptece p. Mikolasoha. (12-4-33)

Duszność, chrypka, katary zadaw­
nione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antiastmatycznycli p. Lovasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w  aptece p. Trau­
czyńskiego pod Koroną w R ynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p Mikolasza, — w B ro­
dach w aptece p. Kullaka, — w Składach mate­
ryałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa w W ar­
szawie. (63 4-24)

S ł y n n a

fabryka bilardów i kijów
bilardowych 

K arola H alkortan  i  o e i p l  a z m n m tJ  . M l  '  
w Wiedniu

M a t z l e i n d o r f e r s t r a s s e  Nro 5
poleca się z swem: wyrobami, jakoteż do 
vszelkich tego zawodu dotyczących robót. 

Cenniki na żąianie przesyła franko. 
(100. 4—6)

Piwo Pllzneńsble.
Browar, którego wyrób pod nazwiskiem „PILSNER B IE R U 

znanym jest od roku 1842, istnieje pod firmą:

„Biirgerltches BrAnhans in Pilscn,“
a piwo z tego browaru może być natenczas tylko prawdziwe spro­
wadzane, jeżeli się adresuje: B u r g e r l l O ł i e s  B r a U -  
ł i a u s  in Fllsen.
(47-38 62) Mrowar obywatelsUi.

Znane ja k o  nąjlepsze dzieło
o chorobach płciowych, które wy­

szło w 31 wydaniu p. t.:

Der persdnllche Schutz,
o r y g in a ln e  w y d a n ie  przez

L t a u r e n t i u s a ,
233 stronnic, z 60 anatomicznemi stalory ta ­

rc i— jest zarazem najlepszym doradcą i

najpewniejszą pomocą w osłabieniu
u m ężczjzn , — nie należy go stawiać na 
równi z teu i niedokladnemi, błędnemi 
wyciągam i, jakie  pod róźnemi tytułami, z 
równie śmiestnemi jak  kłamliwemi wska - 
zówkami, w dziennikach ogłaszane bywają. 
Należy uważać na to, że każdy egzemplarz 
o r y g i n a l n e g o  w y d a n i a  L a u r e n t i n s a  
p i e c z ą t k ą  zjego  c a ł e m  n a z w i s k i e m  
j e s t  o p i e c z ę t o w a n y ,  nie może więc 
być żadnej pomyłki. (95-8-12)

Tę pożyteczną i pouczającą książkę jno- 
żna sprowadzić za nadesłauiem 2 złr. 35 c. 
w Wiedniu przez Księgarnię Gerol- 
da &  Co., Stephansplatz, tudzież przez 
w s z y s t k i e  i n n e  k s i ę g a r n i e .

rządca dóbr, kasyer 
u dyrektor,

poszukuje stałej posady dla polepszenia 
sobie losu młody człowiek, w gospodar­
stwie teoretycznie i praktycznie wykształ­
cony, znający się na kodowaniu buraków 
cukrowych. Tenże ukończył z najlepszym 
postępem wyższą szkołę gospodarczą i już 
kilka lat jako urzędnik w znacznem P ań ­
stwie jest w obowiązku i może się wyka­
zać najlepszemi świadectwami. Łaskawe 
zgłaszania uprasza nadsyłać pod znakiem 
E . T . B. 8  do Ekspedycyi anonsów R u ­
d o l f a  f f lo s se  w P r a d z e ,  Graben 14.

(212 2 3)

l a  czterdzieści ciągnień
rocznie, pomiędzy temi 

3 główne wygrane po iłr. 250,000 I * 7 glówn. wygranych po złr. 200,000
1 „ „ „ 230,000 I 1 „ „ „ .  150,000

1 główna wygrana na złr. 110,000.
i jeszcze w i e l k ą  i l o ś ć  po złr. 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd. można grać kwitem udzia­

łowym mojego
T o w a r z y s t w a  g r y  n ą  lo sy , g r u p y  A

złożonego z 18 uczestników w 25 kwartalnych ratach po złr. 6 .
Ta ulubiona grupa zawiera

w szystkie w Austryi istn iejące rządow e i pryw atne pożyczkowe losy,
których gotówka według kursu, po uskutecznionej całkowitej wpłacie, pomiędzy uczestników 
rozdzieloną zostanie. Należy tość stemplowa rządowa za kwit udziałowy wynosi raz na zawsze 99 c.

Zaraz po złożenia pierwszej kwartalnej raty 6 złr.
można grać już na najbliższe losowania

l o s ó w  C l a r y
w d. 30 stycznia i losów z 1860 r. i Gtenois w d. 1 lu tego ; węgierskich 

losów premiowych w d. 15 lutego; losów z 1§64 r. w d. X. Marca.

Główną wygranę losów z 1839 Główną wygranę losów z 1864
wyciągnęło u mnie pewne towa- wyciągnięto u mnie za kwitem u-

rzystwo gry 1 W rześnia 1871 r. działowym 1 Września 1870 r.

(214-3-6) D o m  b a n k o w y  Edwarda Fdrsta,
1 Grudnia 1971 r. w Wiedniu, Stephansplatz.

Doktór medycyny i chirurgii

L. Gottlieb Kraus,
pens. lekarz drogi kliniki oddziała syfllityozne- 

go wiedeńskiego o. k. ogólnego szpitala,
ma swój

I n s t y t u t  o r d y n a c y j n y
dla chorób sekretnych i skórnych
wWiedniu,Stadt,Werderthorgasse3,Steck2.

G oiziny ordynacyjne od godz. 1 0 - 2  
i od 4—8 wieczór.

P5§f~ Pisemnych konsultacyj udziela na­
tychmiast, lekarstwa i instrukeye przesyła 
w żądanym języku.

tK T  Moja 2 0 -letn ia p rak tyka, bogate 
doświadczenia, jakich miałem sposobność 
nabyć w pierwszym i naj większym Bzpitalu 
chorób płciowych, moje naukowe prace na 
polu syfilodologii dają wszelką rękojmię, 
że chorzy radzący się mnie b ęd ą 'szy b k o  
i radykalnie wyleczeni. (99-17-34)

Wydawca Stanisław hr. Tarnowski.

Rosyjska familijna
H a r h a ł a  od złr. 2 , 3  do 5  za funtneruaia wiedeński.
O k ru ch y  h e r b a c ia n e  l złr. 

■40 cent.

Południowo amerykański
R i | m  złr. i za mas z flaszką, jako 
I 1 UI I I  [ej  gatunki

Rum u-jamajki,
czńe wina sprzedaje jak n a j t a n i e j

A. M. Mandl,
król. pruski nadworny liwerant

w B e r n ie .
Listowne polecenia wypełniają się szybko. 

O p a k o w a n ie  h e r b a t y
b e z p ł a t n i e .  (1438-16-16)

Czcionkami Drakami * CZASU* W. Kirchmayera. Rządca Drukarni Józef Kostka.


